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N A T U R A L N E  G R O N O W E  W I N A  U S Z A L N E
W ina mszalne pochodzą ©43 B a l o g h  Oy* G © sa W K is E to rc ! (Węgry) 
zaprzysiężonego dostawcy win kościelnych arcybiskupstwa W ICalOCSB. 
Na wina te otrzymaliśmy testim oniuin Z & z w a ls .ą c #  n a  s p r z e d a ż  
ty c h  z n a n y c h  w in  m s z a l n y c h ,  podpisane przez Arcybiskupa Dra 

Juljusza e  c o n t l i u s  Z lc h y  w  K a lo c s a  (Tokaj).

Zieleniak Palugya.ja 1 dnża butelka zł. 2.80 
^Stołowe wytrawne 1 duża butelka „ 3.25 

Riesling mszalne 1 duża butelka . „ 3.75
Tokaj wytrawny 1924 r. 1 duża butel. .  3.90 
Deserowe 1/2 słodkie mszał. 1 d butel. „ 2.95

Leanyka Palngyaja 1 duża butelka zł. 4  — 
Chateau Palugyayl doża butelka . . ,  4.25
Furmint Palugyay 1 duża butelka . .  4.75
Palug. Burgundi czerw. msz. 1 d. but.- ,  3.75 
1 litr wina m sza ln ego ........................... 3.50

V I N - M O N O P O L E »f

99
K r a k ó w ,  Ś W . N a r k a  2 0  (róg ul. Floriańskiej), Telef. 173-76 .

CENNIKI BEZPŁATNIE. CENNIKI BEZPŁATNIE.

Co min. Benesz mógł powiedzieć

J la  $ m i w szelkie k o n serw y  
rykn ę, ja k  szproty, 
byczki, sk u m brja, 

k ip p e red y  ,sa rd y n k i i tuńczyk oraz sery k ra jo w e  
i  zagraniczne, jakoteż zn ako m ite m a sło  deser.

p o le c a  Wojcieełh Clszowski
M r m f c ó n ) ,  J U a l y  ! f ? i j n e f c  u i  S z p i t a l n e j .

Uroczysty pogrzeli śp, ks biskupa Nowaka.

O koło se n sa c y jn e g o  w y w iad u  z ini-n. B e ­
n eszem  u r a s ta  nowa. se n sac ja . Z aledw ie w y ­
w iad  u k a z a ł się, a  już  p o sy p a ły  się  sp ro ­
s to w a n ia , w y ja śn ie n ia  i k o m e n ta rz e , p ocho ­
d z ą c e  ze s tro n y  czec h o sło w ac k ie g o  m in is te r­
s tw a  sp ra w  zag ran ic zn y c h . O k azu je  sic 
z n ich . że tre ść  w y w ia d u , og łoszonego  p rzez  
„ K u r je r  P o ra n n y " ,  n ie  zupe łn ie  z g a d za  się 
z te k s te m  a u te n ty c z n y m , zn a jd u ją cy m  się 
je szcze w  ręk u  m in . B enesza. B ozm ow a —  
b o  n a w e t n ie  b y ł to  o fic ja ln y  w y w iad  —  z o ­
s ta ła  p o w tó rz o n a  n ie d o k ład n ie  i n ie od d a je  
n a le ż y te g o  ob razu  p o g lą d ó w  p a n a  m in is tra .

P o z o s ta w ia ją c  re d a k c ji „ K u r je ra  P o ra n ­
n e g o "  w y j u śp ien ie  te j sp raw y , za jm ijm y  się 
je szcze w y w iad em , k tó re g o  w  te j chw ili m a­
n n  dw ie w ersje : je d n ą  n ie a u te n ty c z n ą  ja  
k o b y , k tó rą  zam ieściło  p ism o w arszaw sk ie , 
i d ru g ą , p o d a n ą  p rzez  czec h o sło w ac k ą  a g e n ­
c ję  te le g ra f ic z n ą  i odpow iadającą . ..w  p rz y ­
k rz e n iu  ten tu . co p o w ied z ia ł m in is te r  B e ­
n esz" . T a  d ru g a  w e rs ja  je s t  au to ry z o w a n a , 
w ięc n ie  p o w in n a  n a su w a ć  już żad n y ch  
w ątp liw ości.

M in ister B enesz  ośw iadczy ł d z ien n ik a ­
rzow i p o lsk iem u , że p ro je k t p a k tu  cz te rech  
m o carstw  n ic  b y ł d la  n iego n ie sp o d z ian k ą . 
Z te g o  n a leż a ło b y  w nosić, że  czech o sło w ac­
ki m in is te r  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  n ie b y ł za ­
skoczony  p ro je k te m  M ussolin iego  i  że od p o ­
w iedź M alej E n te n ty ,  k tó r ą  dr. B enesz  c h a ­
rak te ry z u je , ja k o  zupe łn ie  szczerą , b y ła  
g ru n to w n ie  p rze m y śla n a . T o  d o k ła d n e  zo r­
ien to w an ie  się  w  sy tu a c ji  m ięd zy n a ro d o w e j 
i szczegó łow e zapoznan ie  się z m ech an iz ­
mem u k ry ty c h  za k u lisam i sp ręż y n  n ie w ą t­
pliwie og rom nie  u ła tw iło  za d an ie  k ie ru ją ­
cym m ężom  p a ń s tw  M ałej E n te n ty . N ie  by li 
m u s z e n i u c ie k a ć  się  do  d em o n s tra c y j d y ­
p lom atycznych . a le  m og li o d raz n  za ją ć  z d e ­
cydow ane s ta n o w isk o , p o p a r te  n as tęp n ie  na 
szeroką sk a le  a k c ją  p o lity czn ą .

D la m in. B enesza d e c y d u ją c y m  cz y n n i­
kiem .jest is tn ien ie  p a k tu  L ig i N arodów . 
A lbo on obow iązu je  i w y n ik a ją c e  z n iego  
um ow y g w a ra n c y jn e , a lb o  n iem a  ty ch  gw a- 
ran cy j i W ów czas trz e b a  p o leg ać  na sobie- 
na so ju szach  i n a  w łasn e j arm jł. T w o rzen ie  
obok L igi N arodow y k tó ra , w e d łu g  w y ra ż e ­
nia m in . B enesza , je s t  te re n em  m ię d z y n a ro ­
dow ej d em o k rac ji, g dz ie  w sz y sc y  s ą  sob ie  
rów ni i w szy stk ich  p raw a  są  p rz e s trz e g a n e ,

n o w ej o rg an izac ji, o c h a ra k te rz e  
n a d b u d o w y , p o zo s taw a ło b y  w  sp rzecznośc i 
z za sa d n ic z ą  id eo lo g ją  L ig i N aro d ó w  i u ła ­
tw ia ło b y  p o w tó rzen ie  tego , co by ło  p rzed  
w o jną .

S to su n e k  C zechosłow ac ji do  p ro jek tu  
p a k tu  cz te re ch  m o c a rs tw , g d y ż  d r. B enesz 
w  te n  sposób  o k re ś la  p ro je k t M ussolin iego, 
je s t  zupe łn ie  ja sn y : C zech o sło w ac ja  łączn ie  
z R u m u n ją  i Ju g o s ła w ją  z a p ro te s to w a ła  
p rzec iw k o  p ro jek to w i, p ro te s to w a ć  będzie , 
g d y b y  cz te ry  m o c a rs tw a  chc ia ły  d y s k u to ­
w ać  o rzeczach , d o ty c z ą c y c h  p a ń s tw a  cze­
chosło w ack ieg o . a je szcze en e rg icz n ie j zm u­
szo n ą  b y ła b y  się  sprzeciw ić , g d y b y  z a m ie ­
rzan o  w y s tą p ić  -z jakiem u w n io sk am i pod  
ad re sem  C zechosłow acji. B y ło b y  to  n ie d o ­
p u sz cz a ln e  za ró w n o  z pow odów  za sa d n i­
czy ch , ja k  i  z te j p rz y c z y n y , że b y ło b y  to  
n iezg o d n e  z p ak tem  L ig i N aro d ó w , k tó ry  
p od o b n e  p o stę p o w a n ie  zupe łn ie  w y k lu cza .

T o  są. w szy s tk o  u s tę p y  z au to ry z o w a ­
n ego  w y w iad u , u d z ie lo n e g o  p rzez  m in. B e ­
nesza  p rze d staw ic ie lo w i d z ien n ik a  p o lsk ie ­
go. G dy  się  porów na, je  z tern, co K urjer 
P o ra n n y "  og łosił i co zo s ta ło  późn iej z a k w e ­
stio n o w a n e  p rzez  cz ech o sło w ack ie  m in is te r­
s tw o  sp raw  z a g ra n ic z n y c h , to  ró żn ic a  je s t 
is to tn ie  b a rdzo  d u ża , a le  ty lk o  p o d  w zg lę ­
dem  fo rm y . T a k , rzeczyw iśc ie , m in. B enesz , 
zaw sze b a rd z o  o s tro ż n y  i o g lęd n y , m ógł n ie  
m ów ić; m ógł m y śleć , a to  n ie  jest. p rzec ież  
to  sam o. D zien n ik a rz  p o lsk i poszed ł n ie ­
w ątp liw ie  za  d a lek o  w  sw ych  w n io sk a ch  
i do m y słach . N a p rz y k b d  taka- uw aga , w ło ­
ż o n a  w  u s ta  m in. B eneszow i: ,,Ilek ro ć  d e le ­
g a t  w ło sk i z nam aszczen iem  s ta w a ł na g ru n ­
cie p a k tu : B rian d -K c łlo g , m usie liśm y  się
u śm iech ać , bo  w ew n ątrz  k ra ju  (w e W łoszech ) 
p o zy c ja  b y ła  n ieco  odm ienna" . T o  pow ie­
d z ian e  zo s ta ło  b a rd z o  dobrze , a le  znow u n ie ­
k o n ie cz n ie  p rzez  m in istra . B enesza. M ogło 
b y ć  ta k ż e  d o w o ln ą  d e d u k c ją  z rzu co n e j, ale 
z n ie sk ry s ta liz o w a n e j b liżej m y ś l i . . .

Z re sz tą , są  to  szczeg ó ły , bo , ja k  ju ż  za ­
znaczy liśm y , n ie m a  ża d n e j m e ry to ry c z n e j 
różn icy  m iędzy  te k s te m  w y w iad u  do  p ew n e­
go s to p n ia  a u to ry z o w a n y m  a te k s te m  za ­
k w es tio n o w an y m , n ie a u te n ty c z n y m . R ó ż n i­
ca zaś fo rm y , ac zk o lw iek  b a rd z o  p o w ażn a , 
i w ięk sza  w  d ru g ie j w ersji w y w iad u  ob fito ść  
c iek aw y ch  sp o strzeżeń  i u w ag , nie p o s iad a

Przemyśl, 8 . 4. (Telef. wt.j. W  dm u wczo­
rajszym  i dzisiaj odbyły się w Przem yślu uro­
czystości związane z pogrzebem  ś. p. Ke. bi­
skupa  A natola Nowaka. W p ią tek  o godz, 5-tej 
popoł. i>o modłach w pałacu biskupim .’ odpra­
w ionych przy zw łokach przez Ks. b iskupa gre- 
eko-katolickiego Kotyłowskiego, a  następnie 
przez Ks. prymasa Hlonda, ruszyła procesja ża­
łobna, prowadzona przez Ks. kardynała w oto­
czeniu wielu księży biskupów  ku katedrze. 
P rocesja z trum ną okrążyła katedrę, poczein 
ciało wniesiono do kościo ła i ustawiono na ka­
tafalku. P iątkow e uroczystości żałobne zakoń­
czyło ’„Yespere“ w  katedrze.

W  dniu dzisiejszymi liczba Ks. biskupów, k to  
rzy przybyli ns  pogrzeb do Przem yśla powię­
kszyła się znacznie.

PT uroczystościach pogrzebowych brali 
■udział m astępnjący księża biskupi: ks. prym as 
Hlond, ks. arcyb. Twardowski ze Lwowa. ks. 
arevb. Mańkowski z W łodzim ierza Woł., ks.

skup  Przeździecki z Siedlec, ks, Rospond, M* 
skup-sufragan krakow ski oraz biskupi grecko­
kato liccy : K otyłow skł, ordynarjuisz przem yski 
oraz Łakota, bisfcup-eufragam przem yski, z« 
Lwowa biskup-sufragan Buczko.

Pozatem  do Przem yśla przybyli na pogrzeli* 
przedstawiciele kapituł z całej Polski, oraz bar­
dzo liczne rzesze duchowieństwa z diecezji prze 
myskiej.

Dziś rano pierwsze nabożeństwo w kated rze  
przy zwłokach odpraw ił jeden, z księży b isku­
pów ruskich. O godz. 10 odpraw i1 g łów ną Mszą 
św. żałobną ks. arcyb. Twardowski. Po nabo­
żeństwie ruszyła znowu procesja żałobna doko 
ła katedry, po której trum nę ze zwłokami śp. 
ks. biskupa N ow aka złożone w podziemiach 
katedry. .W krótkiej, lecz bardzo serdecznej mo 
wie pogrzebowej pożegnał śp. ks. biskupa No­
w aka . biskup-sufragan przemyski ks. Barda, 
podnosząc zalety charak teru  Zmarłego, jego nie 
zmordowaną pracę w imię godła „fide et carł-

k*. Komar, biskup-sufragan tamoWdki, ks. bi

b ifkup  Bukraba z P ińska, ks. Barda sufr. prze- j tate“, jego ogromne umiłowanie dzieci, 
n y sk i, ks, biskup Jasiński z Sandomierza, kr. j p  P rezydenta Rzpltej reprezentow ał n a  po- 
biskup  Lisowski, ordynariusz tarnow ski oraz grzebie wojewoda lwowski p. Belina-Prażmow-

ski, imieniem w ojska wziął udział w  uroczysto­
ściach pogrzebowych dow ódca m iejscowego 
O. K. gen. Głuchowski, pozatem obecni byli 
liczni przedstawiciele miejscowych władz admi­
nistracyjnych. We wszystkich sm utnych obrzę­
dach wzięły udział bardzo liczne rzesze wier­
nych.

Podziękowanie.
JW Panu Drowi L u c ja n o w i  B e r n a  

C iA sk ie m u  I. asystentowi kliniki dzieci! 
w Krakowie, za bezinteresowne wyleczenie 
syna naszego z ciężkiej choroby, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać*.

M . N i t o w i e

znow u ta k  is to tn e g o  znaczenia- b y  m ożna 
b y ło  tw ierdzić, że s ą  dw ie rzeczy  różne, 
a n a w e t sp rzeczne.

K o ń cz ąc  sw e w y w o d y , p o ró w n a ł min 
B enesz  o b ec n ą  sy tu a c ję  n a  te re n ie  p o lity k i 
m ięd zy n a ro d o w ej do  to c zą ce j się b itw y , 
k tó r ą  czechosłow ack i m in is te r  spraw- za g ra ­
n iczn y ch  chce w y g ra ć  i k tó rą  —  ja k  d a le j 
zap ew n ia  —  w y g ra . Ż yczym y m u te g o  szcze 
rze  ten t w ięce j, że  P o lsk a  w alczy  z C z ec h o ­
s ło w a c ją  w  jed n y m  sz e reg u , zw yc ięstw o  
w ię c  b ęd z ie  tym  razem  w spó lne . P ła sz c z y ­
zn y  zb liżen ia  m iędzy  P o lsk ą  a  C zechosłow a­
c ją  podzie lił m in. B enesz  n a  trz y  k a te g o r je : 
n a  sp raw y  ró w n e j w ag i d la  obn naro d ó w , 
n a  rów no leg łe  i n a  ta k ie ,  k tó re  m o g ą iść 
rów no leg le . D efin ic ja  n a o g ó l tr a fn a  i nie 
chcem y je j w  te j chw ili bliżej ana lizow ać . 
W y s ta rc z y  n a ra z ie  s tw ie rd zn ie . że obecn ie , 
g d y  to czy  się  w a lk a  o p rzy sz ło ść  E u ro p y , 
chodzi nam  o rzeczy  rów ne.

A o sam ym  w yw iadz ie  m ożna jeszcze 
zrobić ta k ą  u w ag ę : jeżeli n aw e t m inistm
B enesz n ic  w szy s tk o  po w ied z ia ł, co m u 
p rzy p isu je  ..K u rje r  P o ran n y  - to  jed n ak  
m óg ł to  pow iedzieć . . .

A. D.

Nagły zgon ks. arcybiskupa 
Mańkowskiago.

Przemyśl S. 4. (Telef. wł.) W pociągu w dro 
dze z Przemyśla do Lwowa zmarł nagłe na 
udar serca ks. arcyb. Piotr Mańkowski z W ło­
dzimierza Woł. Ks. arcybiskup Mańkowski 
brał udział w Przemyślu w uroczystościach ża 
łobr.ych z okazji pogrzebu ś. p. ks. biskupa 
Nowaka i wracał do domu.

FUNDACJA ROCKEFELLERA DLA 
* SZPITALI W POLSCE.

Warszawa. 8. 4. (Telef. wł.) Fłundacja Ro­
ckefellera przeznaczyła na prowadzenie pora­
dni higjenicznych. szpitali i  t. d. w Polsce — 
200.000 zł.
ULGI DLA PRZYWOZU TOWARÓW Z ROSJI

Warszawa. 8. 4. (Telef. wł.) W związku * 
pro longatą um owy założycielskiej towarzystwa 
akcyjnego Sowpoitorg, ukazało się rozporządzę 
nie o ulgach celnych na przywóz towarów so­
wieckich do Polski. Ulgi celne przewidziane są  
w wysokości, odpowiadającej obowiązującym  
ulgom konwencyjnym.

Papen i Goerinp w Rzymie.
Berlin ■? kw ietnia. Wicekanclerz v. Papen 

wyjechał ubiegłej nocy do Rzymu. Goering le ­
ci ju tro  do Mmrachjum. skąd w poniedziałek 
odleci do Rzymu, gdzie wspólnie z Papenem 
podejmią przewidziane rozmowy.

NORMAN DAYIS U HINDENBI RGA.
Berlin. S kwietnia. Specjalny w ysłannik t t ą  

dn arnerykaiiskiego- Norman Davis, k tó ry  przy­
b ił  tu dziś rano, odwiedził przedpołudniem mi 
nistra spraw zagranicznych v. Neutratha a w 
południe przyjęty został przez prezydenta Hin- 
denburga.
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Ocieni pism inni?..
Stanisław Wojciechowski o sanacji.

B. P re z y d e n t Rz-pltej, S tan . W ojc iechow ­
sk i, d a jo  tra fn ą  c h a ra k te ry s ty k ę  sa n ac ji w 
p iśm ie sp ó id z ie lczem  >,S po łem ":

,,E kspansja biurokracji, ożywionej po 
przewrocie m ajow ym  now ą ideologją pań­
stwowości, zdaje się nie mieć granic. Obec- 
nie, po uzależnieniu uniw ersytetów  od mi­
n istra , szykuje się zamach n a  autonom ję 
ruchu spółdzielczego.
Możaaiby te n  p rz e ro s t b iu ro k ra c ji — p i­

sz e  W o jc ie ch o w sk i —  śc ierp ieć , g d y b y  
» „N astaw ianie życia n a  now y bieg, w edług 

recep ty  Muissoliniego „w szystko d la  pań­
stw a i przez państw o’1, n a  gruncie polskim 
w ytw arzało w iększą spoistość w ew nętrzną 
i wzamian sta rych  w ytw arzało nowe w ar­
tości, wzmacniające naród duchowo i m a­
terialn ie .

i N iestety, nic podobnego w Polsce nie 
widzimy; przeciwnie, w ew nętrzne antagoniz­
m y, nienaw iść i nieufność spotęgow ane, u 
dołu szerzy się ap a tja  i zniechęcenie, stare 
placów ki pracy społecznej niszczeją, no­
wych nie przybywa. Przecież natłoku  ludzi 
w  partji rządzącej nie można trak tow ać, 
jako  p rzyrostu  sił dodatnich, twórczych. 
W  Polsce nigdy nie b rak  było kanalij i ka­
rierowiczów, gotow ych w spółpracow ać z 
każdym  rządem , byle ciągnąć korzyści z be­
neficjów władzy.

Nowi entuzjaści w szechw ładzy państw a 
nie zdają sobie jeszcze spraw y z tego, ja k ą  
niedźw iedzią przysługę w yśw iadczają pań­
stw u polskiem u, jakie spustoszenia robią w 
duszach ludzi niedaw no w ydobytych z nie­
woli. usypiając ich energję i czujność za­
pewnieniam i, że rządy  pomajowe za nich 
czuw ają, p lanują i organizują11.

Szczyt demagogji.

Z n a n y  d z ia ła cz  s a n a c y jn y , b . p epeso - 
■wiec, W o jtek -M alin o w sk i, p o je c h a ł do  G d y ­
n i n a  zeb ran ie  ro b o tn ic ze  i ta m  w y g ło s ił 
p rzem ó w ien ie  n a  te m a t u ch w a ł Sejmiu o g r a ­
n ic z a ją c y c h  d o ty c h c z a so w e  u s ta w y  ro b o tn i­
cze  (czas  p ra c y  i  u rlo p y ). S a n a c y jn e  „E c h o  
M orsk ie14 p isze , że  po  re fe rac ie

„zebrani uchwalili napiętnow ać stanow isko 
.posłów  PPS. OK W ., k tó rzy  niety lko, że 
nie zmobilizowali opozycji przeciw  tym  u- 
staw om , lecz przeciwnie sami naw et w wię­
kszości się  nie staw ili, a  poseł Zarem ba, 
opuścił sa lę przed samem głosowaniem . Sy­
tu a c ja  zaś ta  by ła tego rodzaju, że gdyby 
opozycja grem ialnie znajdow ała się n a  sali, 
u s taw y  obydwie mogły być obalone11.
J e s t  to  już  sz c z y t d em ag o g ji... S an a to -  

tzv  m a ja  p re te n s ję  d o  opozyc ji za m ia s t do  
B . B .... T o  się  n a z y w a  „p a ń s tw o w e m  w y ch o ­
w a n ie m 44.

Winy przeszłości.
N a  m a rg in es ie  a n ty n ie m ie c k ie g o  k u rsu  

n a  ła m a c h  p ra sy  s a n a c y jn e j i m am ifestacy j 
u lic zn y c h  p rzec iw  H itle ro w i, p isze  „ K u r je r  
P o z n a ń s k i44:

„Obóz sanacy jny  zatracił olbrzym ie wa 
i lo ry  narodow e n a  ziemiach naszych zacho­

dnich, w zm acniając tu  polską ręką  siłę ż y ­
wiołu niem ieckiego, czyhającego ty lko na 
n aszą  zgubę: zrezygnow ał dobrowolnie z do 
konania likw idacji m ienia niem ieckiego, u- 
tw ierdzil n a  ziemi piastow skiej k ilkanaście 
tysięcy osad, stw orzonych przez h  praską 
eksterm inacyjną Komisję Kolon izacyjną, 
dzisiaj placówek niem ieckiego szpiegostw a 
i ew entualnego niem ieckiego odw etu, zao­
fiarow ał Niemcom z Rzeszy prawo osiedla­
nia się u nas. Bolesna, straszna, niesłycha­
n a  praw da!

Dopiero te raz  .„sanatorzy11 podnoszą la ­
m en t przeciw ko uciskowi 5 gwałtom , doko

• P r z e g lą d  re lig ijn y .
Stulecie „ruchu oksfordzkiego*1. —  Co ten „ruch4’ dał Anglji? —  Postać Newmana.

Tłum aczenia jego dzieł
IV A nglji przygotow ują się pew ne ko la do 

uczczenia setnej rocznicy pow stania t. z w, 
oksfordzkiego ruchu, k tó ry  się rozpoczął w ła­
ściwie 14 lipca 1-833 r. głośnem  wówczas k a ­
zaniem anglikańskiego duchownego, Johna 
Keblego. w Oksfordzie. Pojaw iają się prócz 
przygodnych artykułów  i w iększych rozpraw  
całe dzieła historyczne, poświecone tem u „ru­
chowi-1, zaczyna się żyw a dyskusja  dokoła 
niego, jego isto ty  i jogo w artości.

„Ruch oksfordzki11 stanow i bardzo in tere­
su jący  p rąd  relig ijny  pierwszej połow y wieku 
19-go. Rozpoczął się w łonie anglika.nizmu jako  
w yraz niezadow olenia z ówczesnego stanu  n a­
uki litu rg ji i u s tro ju  kościoła anglikańskiego 
P orw ał za sobą bardzo w ybitno jednostki z po 
śród kleru  i la ik a tu  anglikańskiego, ja k  Pusey,
Newman, —  rozbudził głębsze zain teresow ani ’1 
historją  K ościoła (zwłaszcza K ościoła pierw­
szych wieków), —  w łonie anglikańskiego wy 
znania stw orzył znany nam  dziś t. zw. „anglo- 
kato lick i ’1 kierunek, a  Kościołowi katolickiem u 
dał szereg w ybitnych i szczerych naw róceń 
(z k tórych  najgłośniejszem  i najważniejszem  
pewnie było naw rócenie późniejszego k ard y n a­
ła  Newmana). Dzięki temu, dzięki mimowolne­
mu spopularyzow aniu kato lick iej dogm atyki 
przez „rueh oksfordzki11, w m asach angielskie­
go społeczeństw a i nagłem u w zrostow i liczby 
angielskich katolików , m ogła S tolica A postol­
ska wznowić regularną hierarchję kościelną, 
w A nglji ; przyw rócić norm alną adm inistrację 
kościelną w tym  kraju.

„R uch11 zaczął się w r. 1833 kazaniem  K e­
blego w starem  uniweTsyteckiem mieście Oks­
fordzie. D la u trzym ania zainteresow ania kół 
w ykształconych, przedew szystkiem  ang likań­
skiego duchow ieństw a, k ierow nicy ruchu przy 
stąpili do w ydaw ania „ tra k ta tó w " teologicz­
nych, w  k tó rych  precyzow ali swój punk t wi­
dzenia (stąd  d rag a  nazw a ruchu: „ trak taz ja - 
nizm 11). O pierając się na w ierze pierwszych 
chrześcijan, k tó rą  gruntow nie studjow ali, do­
m agali się p rzy jęcia drugiego, prócz Biblji, źró 
d la  objawienia, T radycji, —  przyw rócenia 
Mszy św., adoracji Najśw. Sakram entu , mo­
dlitw za zm arłych, w iary w  istnienie czyśćca, 
uniezależnienia kościoła od państw a (zwłaszcza 
przy nom inacji biskupów) i  t. p. K iedy ruch 
przybrał większe rozm iary i porw ał za sobą 
ńie ty lko  już jednostk i z duchow ieństw a an ­
glikańskiego, ale i świeckich, episkopat angli­
kańsk i zastosow ał represje, P useya złożył z u- 
rzędu, I zakazał czy tan ia „ tra k ta tó w 11

przez pew ien czas, że im się uda dokonać re­
form y anglikański ago w yznania w duchu idol, 
k tórym  służyli, i cały „ ru c lr1 u trzym ać w  ra ­
m ach prawowier.ności anglikańskiej. Pierw szy 
Newman zrozumiał,""ze to  jest niemożliwe i oś­
w iadczył, że ^ n a  przeszkodzie stoi ..pousfcwic- 
w y11 charak ter w yznania anglikańskiego; pań­
stwo, k tórego król jest głow ą kościoła, nie 
pozwoli na żadne zmia.ny, k tć roby  oznaczały 
odstępstw o od słynnych ..artykułów  wiary-" 
z XVI. w. i anglikanizm  zaw racały  ku k a to ­
licyzmowi. Przepow iednia Newm ana spełniła 
się. „R uch11 popadł w konflik t z władzam i 
szkclnemi i duehownemi anglikańskiem u Głęb­
sze um ysły i śmielsze jednostki odpłynęły do 
katolicyzm u; inni dali początek łagodnem u 
kierunkow i „anglokatoliekiem u11. k tóry  ciągli,- 
jeszcze ro la  w ysiłki nad doprowadzeniem  do 
,-unji’ 1 m iędzy anglikanizm em  a katolicyzm em .

S etna rocznica pow stania tego bogatego 
w treść i dynam ikę ruchu wywołuje głęboki: 
zainteresow anie tak  po katolickiej, jak  i angli- 
kańsk iej stronie. H istoryk  Simpson w ydał ob­
szerną h isto rję  tego ruchu, jednak  zabarwioną 
n a  sposób anglikański. W ydano także pono­
wnie jeden z najw ażniejszych dokum entów r a ­
d iu  oksfordzkiego, mianowicie „Apologję14 
Newm ana w  jej pierwszem w ydaniu (1864) i 
w drugiem , zmieni o nem  (1865).

K to  wie, czy przypom nienie tego wielkiego 
ruchu religijnego nie rozbudzi ponownie ży­
w ych zainteresow ań katolicyzm em  w Anglji?

A propos! —  J e s t  uderzająeem , ie. Polska 
nie m a do tąd  tłóm aczenia pism a Newmana- 
choćby w obszernym jakim ś „w yborze11. Tłó- 
m aczy się u  nas z zagranicznej lite ra tu ry  re ­
ligijnej dość dużo. Bardzo często naw et drugo- 
i trzecio-rzędnej w artości u tw ory. New m ana zaś 
sta le się pom ija. A przecież um ysł to  był nie­
zw ykle w ybitny i duch płodny. Bremond n a ­
zyw a go największym teologiem katolickim  
19 wieku. W  rzeczyw istości je s t Newman n a j­
większym filozofem katolickim  ostatnich cza­
sów. Znają, go dobrze (oczywiście z tłom aczeń i 
„wyborów") ta to l ie y  francuscy  i  niemieccy. 
P o lska m a do tąd  —  zdaje się —  jeden tylko 
tom  „Przyśw-iadczeń w iary11 tego pisarza. Mo­
że Brzozowski, gdyby był żył. by łby zdołał 
przekonać inteligencję polską,, że w Newmanie 
więcej jest głębi i w ięcej praw dy, niż w wie- 
lu  pisarzach filozoficznych, k tórych się n a  pol­
ski język tłóm aczy. I  byłby rnożo w ten spo­
sób przygotow ał powodzenie tego nieznanego

Tw órcy i k ierow nicy „ruchu ’ 1 łudzili się u  na? kato lick iego  filozofa. Pejof.

Dmowski o wieku XX-tym.

ski do wniosku, t e  w alkę z komunizmem 1
Wszołkiem i rozkładow ym i prądam i w ygrają te  
narody, k tó re  stw orzą eoś w  rodzaju  „d y k ta ­
tu ry  narodu11, te ruchy, k tó re  n ie  cofną, -ię 
przed użyciem bru talnej siły. D aleki od w y­
chwalania faszyzm u lub hitleryzm u, sk łan ia 
się jednak  Dmowski do wniosku, że walkę 
z rozkładowym i prądam i trzeba prowadzić 
w sposób podobny.

W  końcowym, ostatnim  a r  tyle ule pasze 
Dmowski:

„W  końcu w ieku dziew iętnastego rozpo­
czyna się w  psychice narodów  przewrót, po­
chodzący ze zrozum ienia coraz mocniej biją­
cego w oczy faktu, że ludność jednego k raju  
n ie je s t przez to  samo jednem  społeczeń­
stwem, że wśród niej naród ma wrogów, b a r­
dziej .niep>rzejednanych i bardziej często nie­
bezpiecznych, niż w róg zewnętrzny. Pociągnął 
on za sobą przedewszystkiem  ten  skutek,' że 
w dwudziestym  wieku organizacje narodow e 
zaczynają uw ażać swoje sposoby w alki za nie 
dostateczne, żo przejm ują je  od przeciwnika i 
przy łch pomocy od obrony przechodzą ’ d'o 
ataku.

Dzięki tym  przemianom obozy naroucw e 
zarówno hitleryzm , jak  faszyzm, przeszedłszy 
od utarczek do walnego a taku , odnoszą, św ie­
tne zwycięstwa.

Są to  w ygrane wielkie bitwy, nie decydu­
jąco jeszcze o w ygranej ostatecznie wojnie. 
Ten wszakże, k to  rozumie, co to  jest naród 5 
w czem tkw i jego siła. nie będzie w ątpił, że 
zwycięży on ostatecznie w te j wojnie, tam, 
gdzie ona, już w ybuchła i tam , gdzie się roz­
pocznie napraw dę dopiero w przyszłości4’.

A więc w alka narodów z wrogami wewnątrz 
nymi, z rucham i rozkładowymi będzie zdaniem 
Dmowskiego jednym  z charakterystycznych ry  
sów XX. wieku.

Nie napisał Dmowski w tym cyklu a r ty ­
kułów  nic na tem at walki z rucham i rozkła­
dowymi w Polsce. Nie jmwicdział, jak  sobie 
w y o b ram  ..organizację narodu 11 w  Polsce I 
co myśli o dyktaturze, skoro nie wierzy w  de­
m okrację?

Rom an Dmowski zakończył cykl sw ych a r­
tykułów  pod zbiorowym ty tu łem  „Oblicze 
XX. w ieku11. Przytaczaliśm y (w przeglądzie pra 
sy) k ilka  razy  ciekawsze uryw ki z tego cyklu. 
Obecnie pozostaje jeszcze zwrócić uw agę na 
głów ne m yśli i w nioski tego w ybitnego poli­
tyka.

W szystkie 14 artykułów  poświęcił Dmow­
ski zagadnieniom  gospodarczo-społecznym  i 
polityczno-m oralnym . O polityce zagranicznej 
Dmowski praw ie nie wspomina. Za główny bo 
wieon, najbardziej charak terystyczny  ry 9 „o- 
blicza XX. w ieku" uw aża Dmowski dzisiejsze 
zagadnienie społeczne, a  mianowicie kw estję  
bezrobocia, k tó re  objęło już k ilkadziesiąt mi- 
Ijonów ludzi. Dmowski nie w ierzy, by kryzys 
dzisiejszy był czemś przejściowem. U waża go 
za zjaw isko sta łe  i nie rokuje Europie pow rotu 
do daw nej świetności.

N a tle  upadku  gospodarczego E uropy  m a­
lu je Dmowski rozrost kom unizm u i obronę n a­
rodów przed tem niebezpieczeństwem . Komu-

nywftuym w Niemczech n a  Polakach.’ Dopie- ^  fiię ^  ^ t e i z m o w i ,  dzięki
żydom , oraz dzięki różnym żywiołom szerzą­
cym w krajach  europejskich anarch ję m oral­
ną. Isto tnym  celem kom unistów  —  tw ierdzi 
Dmowski —  je st zdobycie w ładzy, a nie kol­
ek ty w izac ja . Ten cel przyciąga dowę>'oozu ko  
m unistycznego wielu ludzi, k tórzy  nie znaj­
dują w dzisiejszym świecie m iejsca dla sie-

m  tftraz od czasu, gdy w  Niemczech 
góro hitlerowiski prąd antyżydow ski!

Dobrze, krzvezcie. głośno krzyczcie, bo 
ucisk jest uciskiem , a gwałt gw ałtem , ale 
przedewszwt.kiem  zwróćcie Polsce to, coś­
cie glosami swemi w Sejmie 5 Senacie od­
dali Niemcom w zgubnych z nimi umo­
wna ch’1!

„Zakonspirowany parlam ent
P ro f. K o m a m ic k i p rzy p o m in a  w  „ K u rje -  

r z e  W a rsza w sk im 14 n ie d aw n e  o św iad czen ie  
p re z e sa  S ław k a , że

„dyskusja  nad każdem  zagadnieniem  odby­
w a się w grapach kom isyjnych i na ple­
num klubu B. B. przed wpłynięciero danej 
spraw y do izb.

In teresu jące odkrycie —-  zauw aża prof. 
Komn.rnieki! — Znowu niezrozum ienie roli 
5 ehunikteru  dyskusji parlam entarnej, k tóra 
musi być jawną, publiczną, musi odbyw ać 
się w obliczu k raju  i z udziałem  społeczeń­
stw a nu lam ach prasy , zgrom adzeniach itp .

Rzecz nad w yraz charak terystyczna, że 
dla c, jaśnienia tej nowej m etody pracy par-

hie. W  najgorszem  położeniu znajduje się in ­
teligencja.

—  T ak  tedy  —  pisze Dmowski —  dla 
licznie dziś rozrodzonej w arstw y inteligentnej 
i półinteligentnej rozpoczął się okres zwiększa 
jącej się szybko tragedji, k tó ra  uw ydatni się 
i  będzie odczuta w całej pełni w tedy, gdy  się 
rozwieją ostatecznie nadzieje n a  „zwalczenie 
kryzysu11, n a  odbudowanie w alącego się gma-

' Rozbijanie e m ig r a c ji  p o lsk ie j
we Francji.

* V ’ *
, G azeta W arszaw ska11 podaje ciekawy bkól 

n ik  p. pułk. K ary, jen. konsula polskiego w 
Lille, do  nauczycieli polskich. P. K ara zmierza 
dp  zupełnego . pisano w ania11 życia organizacyj­
nego Polaków  we Francji.

„N iektóro czynniki — pisze w okólniku —  
rozpoczęły n a  terenie konsu la tu  generalnego 
akcję organizow ania „Opiek szkolnych" czy 
„R ad rodzicielskich11, aby uzyskać zasadniczy 
w pływ  nad wychowaniem młodzjeży oraz w ce­
lach politycznych '!?).

Aż do odw ołania niniejszego okólnika, pro­
szę p, nauczyciela o zorganizowanie, o ile moż­
ności we wszystkich kolonjach kontrakcji opar­
tej na następujących w ytycznych: a) w  miej­
scowości, w których  są już zorganizowane tow. 
ku lt. ośw. im. P iłsudskiego, proszę zasugero­
wać tym  zarządcom tow arzystw , aby za jeden 
z głównych swych zadań obrały opiekę prze- 
dewszyist-kiem adm inistracyjną (porządek, środ­
k i naukow e, im prezy kolon,je letnie) nad is t­
niejącymi ochronami i szkołami, b) w miejsco-

chu dotychczasow ej budow y gospodarczej ś w i a . ^  ^ zie ,Jliema to w arzy stw em . marsz. Pił-
ta  i n a  pow rót do dawniej pomyślności.

Nie w skazuje Dmowski dróg, jakiem i po­
w inna iść gospodarcza po lityka państw a 
w tym  przełomowym okresie. P rzypuszczać 
należy, że w skazałby te  sam e gorzkie lekar­
stwa, k tó re  wym ieniał w książce „Świat powo 
jenny 1 P o lska44.

Podobnie jak  w poprzednich pracach, tak  
i teraz odnosi się Dmowski bardzo krytycznie 
do dem okracji. W  którem ś m iejscu pisząc o 
demokracji, dodaje w  nawiasie: „czy ta j: ma- 
sonerji’4. Gdzieindziej twierdzi, t e  jedną •/ przy 
czyn nozrostu kom unizm u je st „znam ienna 
d la  dem okracji współczesnej tchórzliwość rzą 
dów i  skłonność ich do zam azyw ania wszel­
kich konfliktów , zew nętrznych i  w ew nętrz­
nych11.

Zwątpiwszy w dem okrację, doszedł Dmow-

sudekiego, dążyć do ich utworzenia, przyczem 
podkreśla jąc apolityczność (??) tej pracy, su ­
gerow ać jako główne zadanie opiekę nad  szko­
łą  i ochronę w edług planu następ.:

c) w  miejscowości, gdzie istn ieją już dzia­
ła jące opieki szkolne (R ady rodziciel.) nałoży 
dążyć do przem ianow ania ich na tow. Kult. 
Ośw. im. P iłsudskiego i poddać im szkoły.

W  pracy nad realizacją, tych  postulatów  
proszę o unikanie zadrażnień am bicji ducho 
wieństwa i prezesów, o ile możności szukać 
w spółpracy z duchowieństwem  gdzie to będzie 
■tylko możliwe11.

Ten „poufny (!) okólnik11 p. K ary zasługu­
je  na miano czynnika rozstroju. Inna rzecz je­
dnak, czy się p. K arze uda przeprow adzić za­
mierzoną „kon trakcję11.

lam en tam ej p. prezes Sław ek m usiał slęg-l 
nąć do przeszłości obecnego obozu prorzą-j 
dowego, a  właściwie do tej podstawowej j 
grupy, k tó ra  przed w ojną nosiła nazw ę nie- j 
podległ ościowej. Is to tą  te j g rapy  by ła  kon- 
sp irac‘a i z tego w swej mowie p. prezes; 
Sławek sic chlubi, w idząc w tem wcielenie;

FORTEPIANY

idei czynu, w yrobienie charakterów  i t. p, 
Te m etody chce p. Sławek zastosow ać i do 

.k lubu  B. B., zapom inając o całej przepaści, 
ja k a  dzieli dawne i obecne czasy o zmie­
nionych okolicznościach i  t. d. i t. d. Za­
konspirow any parlam ent czy zakonspirow a­
ny  klub parlam entarny  —  to są  przecież 
pojęcia sprzeczne sam e w  sobie".

P I A N I N A

FISHARMONIE

H E L E N A  SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9. I

/
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J l a  ziem iach ffizeczjptitei
Prof. Thurfutt laureatem nagrody 

m. Warszawy.
Sąd konkursow y nagrody naukow ej m. stół. 

W arszaw y na posiedzeniu w druiu 7 h. m. przy­
znał nagrodę tegorocaną drowi Stanisław-owi 
Józefowi Thugut-towi, p rofesorom  zwyczajne­
mu m ineralogii i petrografji un iw ersy te tu  w ar­
szawskiego. N agroda wynosi 5.000 zł. Oficjal­
ne ogłoszenie nagrody wraz z jej um otywowa­
niem nastąp i w dniu 3 m aja. W ręczenie zaś 
odbędzie się w term inie późniejszym na jed- 
nem z posiedzeń rady  miejskiej.

Coraz więcej uciekinierów żydów 
z Niemiec.

Onegdaj znów k ilkunastu  żydów, obyw a­
teli polskich, uciekających przed tororem 
z Berlina, przekroczyło granicę polską na 
punkcie granicznym  Bytom .dworzec. Kilku 
z nich było  pokaleczonych i z obciętemi bro­
dami. Poniew aż pozostawili oni w Niemczech 
swe rodziny, nie chcą w yjaw ić bliższych szcze­
gółów m altre tow ania  ich, obawia.)ac się zem­
s ty  na ich rodzinach. Jeden z nich powiedział, 
że w związku z ostatniemu w ypadkam i w Dort 
mundzie, zam kniętych jjest dotychczas prze­
szło 60 obyw ateli polskich. W edług zeznań 
wszystkie!) uchodźców, jeszcze z-nacznu ilość 
dalszych uciekinierów jest w drodze do Polski.

Również z W ilna donoszą że przybyło tam  
znowu kilkudziesięciu żydów, wydalonych 
z Prus W schodnich. Żydzi ci zamierzają osie­
dlić się w W ilnie na stale.

Nie ehea z nim siedzieć przy jednym
stole.

Z Bielska donoszą nam  o znamiennym epi­
zodzie w czasie konferencji przedstawicieli 
związków zawodowych z inspektorem  pracy. 
Na. "konferencję tę przybył p. Czuma, jako re ­
p rezentan t sanacyjnego związku robotników  
włókienniczych. P rzedstaw iciele innych organi 
za-cyj zawodowych, m. in. Ch. Z: Z: opuścili 
sale z oświadczeniem, że nic będą zasiadali 
przy jednym  stole z p. Czuma.. klery  o d b ił 
jw regrynację od kom unistów  do sanacji, a 
niedawno zasądzony został n a  więzienie 
w zw ią/ku z samobójstwem jednego robo t­
nika.

Nieprawnie stilmowsno wizję lokalną 
w Brzuehowicach.

W czasie wizji lokalnej w willi inż. Za­
remby w B-rzuchowicack dokonano także 
zdjęć filmowych zarówno z czynności sądu, 
jak  i w nętrza willi. Operatorom filmowym był 
p. M arjan Fuks. Owocem jego pracy je st film, 
w yśw ietlany obecnie w kinach w różnych mia 
staeh  Polski.

Obecnie D yrekcja Polskiej A jencji Tele­
graficznej w W arszaw ie skarży p. Fuksa, iż 
rzekom o dokonał zdjęć nieprawnie, jako  ope­
ra to r  filmowy P. A. T  Lcznej. P ro k u ra tu ra  
warszawska- w ytoczyła dochodzenia, które 
przekazane zostały P rokuratu rze  Sądu O.-cr. 
we Lwowie dla przeprowadzenia śledztwa.

50 latach powrócił z Syberji.
Pociągiem  pospiesznym z M ińska przybył do 

B iałegostoku p. Roch ' Zaoheusz Paszkowski, 
liczący 83 la t, k tó ry  przebył n a  Syberji 50 lat, 
okazany w swoim czasie przez rząd rosyjski 
n a  zesłanie za udział w  polskim ruchu socjali­
stycznym . Pan Paszkowski przyjechał z małż on 
k ą , k tó ra  dzieliła z miro trudy zesłania na Sy­
berię przez długi szereg lat.

B " A  I W H T * I  (jj 
g Cukiernia Nuwnrolskiego Q
tjs w Krakowie, Sukiennice 2-5 m

Kj p o le c a  w y b o rn ej ja k o śc i p ieczy w a  
g  .św ią te c z n e  i to r ty
m  p o  zn aczn ie  z n i ż o n y c h  cenach-
M Punkt zborny dla przyjezdnych I 
j|jj Geny zniżona Cany zniżona!

BUDOWA K OLEJKI LINOW EJ W  KRY­
NICY. W  najlłiższym  czasie zostanie rozpo­
częta. budow a kolejki lim 'wkowo-szynowej na 
szczy t Góry Parkow ej. Szybkie zrealizowanie 
te j planowanej ju t  od. szeregu la t spraw y za­
wdzięcza K rynica poparciu ze strony  wicemi­
n is tra  Gałlota i prczc-sa Ryr, ko!, fcrak. inż. 
Bobkow skiego:

KS. WORONIBCKA PROSI O URLOP 
ZDROWOTNY, Ks. W oroniecka, skazana na 3 
la-ta w ięzienia za- zabójstw o przem ysłowca i. p. 
Boyego, złożyła do p rokura to ra  sądu apelacyj­
nego w W arszawie podanie o udzielenie zdro­

wotnego urlopu. Do podania dołączono ob­
szerne orzeczenie lekarzy więziennych. Ks. W o­
roniecka odsiedziała już Misko połowę kary .

D w a  dni ś w ią t e c z n e .. .
K w ie c ie ń  m a dni tr z y d z ie ś c i ,  m ą d rze  te d y  b ę d z ie ,  
J e ś li  w s z y s tk ie  p o r ó w n o  b ę d z ie s z  m ia l na w z g lę d z ie ,  
B o d w a d n i W ie lk a n o c n e  m in ą  szy b k im  lo te m ,
G rosz w y tr z e b ić  n ie  sz tu k a , le c z  co b ę d z ie  p o te m ?

Ś w ię tu j  g o d n ie  dni ś w ię ta  — to  n ie  z n a c z y  w ca le , 
A b y ś m it r ę  u tra c ił w  ś w ią te c z n y m  za p a le ,
A b y ś g r o sz  z a r o b io n y  z ta k  c ię ż k im  m o zo łe m  
P r z e u e z to w a ł d o s z c z ę tn ie  za b ie sia d n y m  s to łe m .  
L e p ie j  b a e z , b y  ci g r o sza  na p ó ź n ie j  z o s ta ło ,
P o m y śl O dniu  ju tr z e jsz y m  — p o m y śl o P . K. O.

Krwawe pobicie trzech Polaków we Wrocławiu
przez h it le ro w c ó w .

Dnia 4 kw ietnia student m edycyny T. K a­
nia, student Fr. Jankow ski j nauczyciel Feliks 
S traszyński siedzieli w lokalu „Landsknecht.“ 
wo W rocławiu, pijąc piwo i rozm aw iając po 
polsku. Usłyszawszy rozmowę polską, pewien 
mężczyzna, w cywjlnem ubraniu zażądał od 
nich dowodów osoHMych. K ania wówczas za­
żądał od tego osobnika w ylegitym ow ania się. 
Żądaniu temu osobnik ów, k tó ry  znajdow ał się 
w tow arzystw ie urzędnika policyjnego odmó­
wił, a  nad to  zażądał, by trzej studenci udali 
się /, nim razem do „B runatnego DomnA głów­
nej kw atery  hitlerowców. Po przybyciu do 
„brunatnego dom u1' zam knięto za nimi natych­
m iast bramo. Przy wejściu osobnik w eyw ihum  
ubraniu powiedział ty lko jedno słowo: „Pcja- 
ken‘h N astępnie po wkroczeniu do gmachu o- 
soboik ów zasiadł przy biurku i z»żądał dow o­
dów osobistych. P ierw szy pokazał legitym ację 
studencką Fr. Jankow ski. Zapytano go o zawód 
i w toj sam ej chwili policjant uderzył go w 
twarz. Pozostali dwaj Po-laey musieli stać od-j 
wróceni twarzą, do ściany. z podniesionemi do 
góry  rękami. P rzy ciajlżejszem poruszeniu byli j 
kopani przez policjanta. Po sprawdzeniu doku­
mentów Kani i S traszyńskiego, k tó ry  przy t e j ; 
okazji"był zównież pobity przez policjanta-, wy-, 
wołano Jankow skiego do słabo oświetlonej sa ­
li, skąd w krótce dwaj pozostali usłyszeli iide-l

rżenia i krzyki. Zkolei wywołano s tuden ta  Ka­
nię k tó rego  zmuszono do pochylenia się nad 
drewniana, prycza i zaczętą go bić pałką gum o­
wą. Po kilku  uderzeniach K ania miał silnie 
pokrwawioną, głowę, lecz mimo to byl dalej bi­
ty. Gdy upadł zemdlony, otrzym ał jeszcze k il­
ka uderzeń.

W yw ołany następnie S traszyński otrzym ał 
także- około 50 uderzeń. N ieprzytom nych z bó­
lu oblewano w od ą  i dalej bito. W końcu jeden 
w yciągnął rew olw er i chcłnł m edyka Kanię 

zastrzelić, jednak  -podbiło mu rannie . W reszcie 
wszystkim skatow anym  kazano się umyć i wy­
rzucono icli a a  ulice. S traszyński i Kania do­
wlekli się do samochodu i pojechali, do miesz­
kania Kani. K ania krw aw ił dość silnie. Po zmia 
nie poszarpanych ubrań udali się do kliniki 
chirurgicznej uniw ersytetu, gdzie ran a  Kani, 
sięgająca prawie do kości, została  oczyszczona, 
naczynia krwionośne podwiązane, a rama zaszy­
ta  siedmioma szwami. S traszyński pozostał w  
klinice do (południa, bowiem groziło mu nie­
bezpieczeństwo pęknięcia dużych obrzęków n a  
plecach. Jankow ski po opuszczeniu „B runatne­
go domu ’1 upadł oblany krw ią fi stracił przy­
tomność. Podniośli go dwaj robotnicy. Stan 
jego zdrowia jest bardzo poważny. Ma on rany 
na głowie, na tw arzy, ramionach i plecach.

OD 217 LAT
PRZODUJE NAJWYTWORNIEJSZY Z TRUNKÓW

COGNAC
J. & F. MARTELL

MAISON FONDEE 1715.

Z A S T Ę P C Y

A. U L i N I E C K i  i S k a
SP. Z OGR. ODP.

KRAKÓW, KAPUCYŃSKA 7.
INGRES KS. BISKUPA POLOWEGO.

YV niedzielę palm ową dnia 9 b. m. odbędzie 
się w W arszawie uroczysty ingres Ks. Józefa 
Gawliny, B iskupa Potowego, do katedralnego 
kościoła garnizonow ego p. w. Najśw. Mnrji 
Panny Królowej Polski. (KAP.).

WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY POLSKĄ
I LITWĄ NIE NASTĄPI. Spodziewana bliska, 
wym iana więźniów politycznych między Polską 
i Litw ą nie nastąpi. O statnio władze polskie 
■za pośrednictwem  Międzynarodowego Czerwo­
nego K rzyża złożyły władzom litewskim  nową 
skorygowaną listę więźniów podlegających wy­
mianie. Po zaznajomieniu się % lis tą  poleką 
władze litewskie wypowiedziały s:ę przeciwko 
wymianie. J a k  można w nioskow ać z panują­
cych w  Kownie nastrojów , załatw ienie pozy­
tyw ne te j oprawy odroczone zostało na dłuż­
szy okres czasu. Ogółem podług pierwotnych 
projektów  tegoroczna wymiana więźniów poli­
tycznych miała olpąć około 100 osób.

WYROK NA SPRAWCÓW NAPADU NA 
PLK. SVANSSONA. W sadzie okręgowym 
w W ars/.ar.ie zapadł wy-rok przeciwko s p ra w ­
com zuchwałego napadu rabunkowego na pik. 
armji fińskiej Svanssona. Na mocy w yroku Z. 
Pacbowski, J .  Czubak, oraz St. Jezierski zo­
stali skazani n a  4 la ta  więzienia z pozbawie­
niem praw  obywatelskich. W norow ski i T. 
Sosinowski na. 2 i pół roku więzienia każdy, 
St. Sekita i W arzyw ka z o tali uniewinnieni 
7. powodu braku dowodów winy.

W YKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
STUZŁOTÓWEK. W ładze policyjne po dłuż­
szej obserwacji w ykry ły  we w si Działki gm. 
Stoczek w b. Kongresówce w domu St, Rud­
nika dobrze zorganizow aną fabrykę fałszywych 
banknotów  100 zlotowych. W skład szajki fał­
szerzy  wchodzili St. Jankow ski, J .  Góral, St. 
Góral i k a ran y  już za fałszerstw o 20-złołówek 
■J. Kowalczyk. W7 czasie rewizji znaleziono kil- 

jk a  fałszywych 100-zlotówek oraz prasy, klisze 
i chemikalja służące do w yrabiania fateyfika- 

• tów.
I ZATRZYMANIE PODEJRZANYCH OSOB­
NIKÓW7. W" piątek w nocy w Mińsku Mazowiee 
kim patrol policyjny po energicznym pościgu i 
wymianie strzałów  zatrzym ał niejakiego Kornu- 

}dę. Drugi podejrzany osobnik, tow arzyszący 
K o m o d z i e  został zabity. W ładze policyjne przy­
puszczają-, że jest, to od dawna, poszukiwany 
Stani 'biwaki, k tó ry  według wszelkiego prawdo-

X  c a i e g o  ś w i a t a .

„Godzina Święta * w bazylice św. Plotn
Na adorację w dniu G-go b. m. podczas t. 

zw. „Godziny .świętej'' przybył Ojciec św. do 
bazyliki w atykańskiej w otoczeniu 19 kardy­
nałów. Bazylika przepełniona była- tłumem 
wiernych. Ojciec św. klęcząc u s tóp  ołtarza- w 
ciągu godziny modlił się przed wystawionym  tu  
Najśw. Sakram entem . Chóry kolegjów kościel­
nych pod batut! ą  p ra ła ta  Casimiri przez ten 
czas w ykonyw ały pienia- religijne. N astępnie 
kardynał Facelii wygłosił kazanie o konaniu 
Chrystusa P an a  w ogrodzie get-semańskim. 
Kończąc życzył, aby Rok Jubileuszowy sta ł 
do  przełomowym w życiu ludzkości, rokiem 
pracy dla robotników. 7,gody m iędzy narodam i 
i pokoju w świecie. N astępnie ^przemawiał k a r­
dynał Serafini, mówiąc o ofierze Jezusa  Chry­
stusa na górze K alwarji. Po ty c h  kazaniach 
Ojciec św. w szatach pontyfikalnych udzielił 
ku  niezwykłemu wzruszeniu obecnych, przy 
dźwięku trąb  srebrnych, swego apostolskiego  
■błogosławieństwa, zam ykającego obchód „Go­
dziny Świętej11.

W uroczystości Godziny Świętej w bazylice 
św. P io tra  wziął udział również arcybiskup 
w arszaw ski. Ks. K ardynał Kakorwdd, k tó ry  a- 
sysfow ał Ojcu św. przy wystawianiu Najśw. 
Sakram entu. (KiAP.j

Biskup Słoskan na audiencji u Ojca św.
Ojciec św. udzielił pryw atnej audjencji ad­

m inistratorow i apostolskiem u Mohyiowa, ks. Eo 
lesławowi Sloskaarowi, tytularnem u biskupowi 
Cillio. W  zwtiązku z tern „Osserwatore Romano" 
przypomina dzieje prześladowań. jakich biskup 
Sloskan doznał w  ostatnich latach w Sowie­
tach. IV r. 1926 otrzym ał on pofcryjomu z rąk 
biskupa d JIerb igny  święcenia biskupie. W kil­
k a  tygodni potem został uwięziony i  skazany 
na wieloletnie ciężkie roboty  n a  w yspach So- 
łowiieekie.h. \Y roku 1928 r a d  łotew ski zwrć- 
eił się do Moskwy z propozycją uwolnienia do­
stojnego więźnia, ten jednak, dowiedziawszy 
się, żo będzie m usiał opuścić Rosję i  swoich 
wiernych, propozycję odrzucił. W  r. 1930 w y­
puszczony został na wolność, ale cieszył się 
n ią  ty lko dw a dni. ponieważ znów go areszto­
wano i zesłano na Syberję. (KAP.)

Syn Bucharina usiłował zbiec do Polski
Na stacji Niegoriuloje aresztow ano syna 

Bucha-riim, ktt-óry pod fafczywem nazwiskiem 
usiłował zbiec do Polski, Młody Bucha.ria jest 
studentem  uniw ersytetu  mińskiego i należy do 
organizacji ©krajnego odłamu t. zw. „młodych 
niezależnych17: Bucharina odstawiono pod es- 
ikortą do Moskwy.

RESTAURACJA
K a r o l a  NIEDZIAŁKA

F L O R IA Ń SK A  19. Telef. 157-54.

podaje obiady od Zł. 1 do 1'60 śnia­
dania bufetowe od 50 gi kolacje od 

60 gr. zim ne i gorące.
Bufet bogato zaopatrzony.

Przyjm ujem y zamówienia półmiskowe na 
bankiety — wesela i. t. d. 

Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.
Koncert radiowy.

r K A W A
H E R B A T A

W I N A
WÓDKI

R od zyn k i, F ig i, O rzech y , M igd a ły . 
WS Z E L K I E  TOWARY KOLONIALNE

M. JAWORNICKI
KRAKÓW , R Y NE K  LIN JA  A -B L. 44.
TELEFON 103-46. TELEFON 108-46.

podobieństwa wspólnie z Komudą dfwia. tygod­
nie temu w Radzym inie podczas spo tkan ia « 
policją zabił policjanta. Podczas strzelaniny 
ranny został policjant Szatkowski.

środy dnia 5-go bm. w kinoteatrze „ ^ O L Ł O * *
Twór, który olśnił miljony! Dzieło, które świat zdziwiło! Największy film jaki m a ludzkość 

Gigantyczny ar er fi Im realizacji tytana reżyserów CEĆIL DE MILLE1A

IGK7YSKA NERONA W cienia Krzyża).wy n  i / A B r l  l l Ł i a % v l i l r »  Najwspanialsza epopea miłości i serca,
największa rewelacja sztuki filmowej, zdumiewająca inscenizacją, potęga, rozmachem i artyzmem 
W rolach głównych Claudelte Colbert, Elist Landi, Fredrie March, Harry Langhon oraz dzie­

siątki świetnych artystów! Wielotysięczne tłumy statystów! Setki krwiożerczych bestji!



,GŁOS NARODU11 z 'dnia 9 go kw ietnia 1985 X* OT

\ N A  Ś W I Ę T A
Z n ane * d ob roci t Ciastka, Torty, Przekładance, 
Makowce, Babki, Cukry i Herbatniki POLECA

K A Z I f t l F R *  D A N E K
C U K I E R N I A

IjMk L 35. „Europejska" Tel. H5-82 i Karmelicka 13. M 155-07.
Cc.iy n is k ie !  Ceny n is k ie !

Berlin oglądany przez Francuzkę.
Eorastpon ientka tygodnika .AlańtenneW p. 

B. Ollifi3r, odwiedziła, Berlio po objęciu rzą­
dów przez. Hitlera. Kreśl' ona swoje wrażenia 
i obserwację z podróży na łamach tego tygo- 

jtayitamy;
,,Berlin. Dworzec- Zoo. Godz. 8 rano. N a pe

ronię pusto, głucho, zimno. Udaję się odirazu 
do miasta. Zaledwie zainstalow aw szy się w pen 
sjonanie, hiorę telefon, życie berlińskie kon­
centruje się bowiem przy telefonach’1.

„Tego ranka szczęście nie sprzyja mi jod 
nak: niektórzy moi znajomi są nieobecni, w 
wiem wypadkach wogóle nikt nie odpowiada, 
uaogół dużo osób odroczyło swój powrót, aby 
wykorzystać okres sportów zimowych, inni 
znów leczą w sanatoriach prawdziwe luib uro- 
jcab cnoroby, „bojaźliwi11 proszą o nieodwie- 
dzanie“.

„Wobec tego wychodzę na miasto, by zwie­
dzić znrne mi oddawnia zakątki, błądząc z przy 
fcrością stwierdzam, że wiele ulic zmieniło naz­
wy, znajdujący się aawproist Reichstagu plac 
Wolnuści, przemianowany został na plac Krć- 
lewski, na gmachach zaś ministerstw pizywró­
cono dawne godła cesarskie11.

„Zmęczona chodzeniem i oglądaniem brunat 
nyc-h koszul, wstąpiłam do pobliskiego magazy­
nu konfekcji damskiej. I tu, ku memu najw yż­
szemu zdtunieniu, ui rżałam szereg dobranych 
w  tym  eamym brunatnym kolorze kosijurnów, 
ozwiobionyoh znakiem swastyki aa. ramienia. 
Jak mnie poinformowała kierowniczka zakłactu, 
ma ona nadzieję otrzymania zamówienia dla 
bataljonu Kobiecego, formowanego w  Prusach 
Wschodnich przez pewną księżnę’4.

—  „Byłam zmuszona przyjąć sprzedawczy­
nię spokrewnioną z domem cesarskim, aby za­
bezpieczyć się ra  wy] adek przewrotu —  do­
daje kierowniczka”.

„Udaję się  z wi sytą-wywiadem do Kapita­
na S, jednego z bliższych współpracowników  
Ftlłmera. Kapitan mówi głośno, stanowczo, 
skandując wwrazy, jakby rozkazywał na placu 
ćwiczeń11.

  ,,Niem cy znowu stały, się siłą, musicie
(Francja) zrobić pierwszy krok. Powinniście 
■nam być wdzięczni za to, że usuwamy z nad  
granicy waszej groźbę bolszewizmu. Jeśli nie 
pogodzicie się z nami, będziemy nękali was 
§ denerwowali groźbami, propagandą, agitacją. 
W ojny wam nie wypowiemy, jesteście jeszcze 
(silniejsi od nas, ale będziemy grali na wyczer­
panie. A to naetąpi u 'was. A wówczas podda- 
cae eię sam if.

„Takie są poglądy, szczere czy m sp re a- 
ae, miarodajnych, osobistości z otoczenia Hi­
tlera11.

„Poczdam. Byłam na uroczystości otwarcia 
Reichstagu i na defiladzie. Hitster stał w p f w -  
ffzym szeregu, przyglądając tlę defilującym..! 
Twarz jego blada, bez wyrazu, oczy błędne,1 
myśli jego dalekie widać były od tego, co eię 
Cu rozgrywało. W yglądał raczej niepokainie D 
niezgrabnie w  stroju uroczystym, w cylindrze 
na głowie”.

Wł. immumm
H r a K 6 7 ,  R J H i e h  1 6 .

Jedyny chrześcijański magazyn porcelany 
szkła, lamp ‘elektrycznych, naftowych, no­
ży, widelc1’, łyżek alpakowych i srebrzo­

nych firm y „Frageta* poleca
serwisy stołowi ćmielowskie od zł. 29.25 sztuk 
serwisy kawowe od zł. 9.50 S/ łu stołowe 
hp 6 osób od zł. 5.9C Mezony kryształowe.

W ysyłki na prowincję uskutecznia 
odwrotnie.

( F a & c z a t . f r ą s  d i t s m s f t i e  o d  9 5  s & a r o e t & i  ho t© s IH ©
®«S A f5  g r .  5^4,,̂ r(a.irHC®i&i d c& w m sfc ie  i  m ę s S k i e .  d f to fp cx a  -sasfti 
i  s S i a B p c t ó i  el& ieciwttgiie, v ó m m i e ń  m c?ąSSM Ę  i  wSjews-

s i i n ,  tesrtzm cfaTj i  <s&e|p§ci d l a  s iu sk fo iig  —  om k!eco

Z o f i a  —  M t a & ó w ,
*&ficc& W i ś f m a  £ .  4 .

Radjo niemieckie pod znakiem swastyki.
(K orespondencja własna,)

Berlin, w kw ietniu.
W raz z przyjściem do w ładzy H itlera, ra- 

djo niem.eckie zostało przekształcone n a  or­
g an  propagandy hitleryzm u. Idszystk ie rozgło­
śnie niemieckie zostały ujednolicono i podług: 
jednych m ają charak ter narodow y, podług dru­
gich charak ter haekcnkreuzlcrow ski. Radio nic 
je s t już dla sliieihiaczyArfldjo je st przedewszy- 
stkiem  dla rządu i jego stronnictw a Oo dziś 
słyszym y w  rad je  niemieckieim?

Program  rozgłośni berlińskiej rozpoczyna 
się jakimś churałem. Potem  zaczynają się po­
chody. Pochody historyczne, pochody piechoty, 
defilaaa. pochód prezencyjny... W najlepszym  
w ypadku gnana jest jakaś ouvertura łub a r  je 
operowe. Do południa już nic innego ciie moż­
n a  słyszeć. Jeżeli popołudniow y program  ..fart 
najm niej polityczny11, słyszeć m ożna popołud­
niu pieśni narodow e, w dzień u roczysty  znowu 
pochody. Często zdarza -się, że popołudniowy 
koncert odpada, a  słuchacze słyszą jak ieś prze­
mówieniu uroczystościow e. Jeden  z najlepszych 
numerów program u następuje o godzinie 2 pop: 
g ra  n a  płytach gram ofonowych. R eprodukow a­
na jest zazwyczaj poważniejsza m uzyka. Popo­
łudnie i w ieczór poświęcone są niemal w zupeł­
ności polityce. Polityczne odczyty, djalogi, roz­
mowy kilku  osób o narodowem  przebudzeniu 
przeplatane są krótkiema koncertam i —  w szyst­
ko ku czci I chwale nowych władców Niemiec.

IW O N IC Z - Z D R Ó J
Woieft ódzfiwo Lwows Kie u m  strośno
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina.

Sezon kisił od 10 maja.
C eny z n lio n ® . C eny z n iż o n a .

Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji u d z i e l a

Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa.

Od godzTiy 7 
łudzi ma czas 
nych trudach

politycznych. Tu trzeba uważnie słuchać, aby 
rzecz dobrze zrozumieć. Można też przekonać 
s;ę, ja k  radjo  niemieckie jednostronnie tenden­
cyjnie inform uje nicty lko o w ypadkach w NiefA 

gz.cąji ule i o zagTiiaicy. P raktycznie doprowa­
dza to znowu do tego, że ci, k tórzy  nie po- : j... 
cizielają poglądów dzWw.jwzyęh władców Nie- ^  
mdec odkładają słuchaw ki. W reszcie nadaje się 
m uzykę z jakiegoś lokalu  zabawowego, oczy­
wiście godnego zaufa,’nia, a  wreszcie ,.Bouti.,eli- 
łand iiber allcs11 i „Horst■W essellied”, k tó ra  
śpiew ana je s t obecnie w  Niemczech jako nowy 
hym n narodow y.

Mianowanie Goebbelsa m inistrem  rad ja  po- 
oiąglo za sobą, ja k  w idać, olbrzymie zmiany 
w  program ach rozgłośni niemieckich. Zmiany 
te  p rzejaw iają się również inaczej. Nowi za­
rządcy  rad ja  wszczepiają, w Niemców przeko­
nanie, że nowe Niem cy .są jednolite, że stano­
wią potężną Rzeszę i że znow szanowane s ą  
pom iędzy w szystkieini narodam i. Niemcy odży­
w ają, p rzejaw iają "się oznaki zw rotu. Ja k  d łu­
go prelegenci niem ieckich rozgłośni będą temi 
frazesam i karm ić radjosłuchaczy, to inna kwe- 
stja...

Zm iana regłm eu w  rad ju  niemćeckiem przy­
niosła jed.no ciekawe następstw o, o którcm  
w praw teie  się nie pisze, ale o którem  dużo 
może powiedzieć kupiec, trudniący się sprze­
dażą, odbiorników  radiow ych i rad jo w y eh części

fpOFt.
Najbliższe mtcze ligowe.

i kiedy słuchacze por ęslodzien- 
chcą się rozerwać i odpocząć,

do 8 wieczór, kiedy najw ięcej (sk ładow ych N igdy w Niemczech nie produko­
w ano ty le  odbiorników radjow yeh dla. słucha- 
mia zagranicznych stacy j uadaw czych, jak  w ła­
śnie obecnie. Dziś już nie kupuje się słabybh | 
„jednoiam pów ek11 czy oclbibmTków krjeztaio - 
wy eh, ale kupuje się odbiorniki silniejsze, aby j 
móc słuchać rozgłośnie innych państw. Nowy 
m m .ster rad ja  może wyrlawiąć rozkaz.y rozgłoś­
niom niemieckim , je s t panem  n a j  falam i nio-; 
mieckicmi, ale nie może dyktow ać program u 
stacjom  zagranicznym  i nie może zabronić ra- 
d.jOfduc,haozom słuchania słuchowisk rozgdcśm 
zagranicznych. J a k  ty lko  w aaiplioaie zagrzmi

w szystkie rozgłośnie niemieckie wysyłają t. zw, 
godzinkę narodu11. Rad-joslueliaczy, przekony- 

wujje się. że cały nairód przysięgał na swastykę.
Po tej „godzince narodu’1 daje się zazwy­

czaj jakąś patrjołyczną. sztukę. Od czasu do 
czaisu nadaje się jakąś operę lub poważniejszy 
koncert symfoniczny, nie brakło bowiem jesz­
cze Niemcom zdolnych dyrygentów i  znako­
mitych śpiewaków. Ale słuchacze często dozna­
ją przyjemnych niespodzianek. W ysyłan e sym-

W dniu dzisiejszym odbędą się ty lk o  dwa 
mecze ligowe, a mianowicie w Poznaniu spot- 

a  się Warta z Podgórzem, zaś w Krakowie 
R uch z Wdsłą. O ile pierwszy mecz zapow iada 
się dla, drużyny krakow skiej jako  ciężka prze­
prawa, o ty le spotkanio z Ruchem po zwycię­
stw ie nad Garbarnią, 6:0 zapow iada sie w prost 
sensacyjnie. Gra d ru ż y n y  śląskiej spo tkała  się 
ze znakom itą oceną w ralcj prasie, a  je j środ- 
kow j n&.pa-sćnik Gemza m a być nowym pier­
wszorzędnym  talentem  w naszem piłkarstw łe.

T. 8 . W isła wprow adza ciekawą nowość dla 
bywalców meczowymi w . postaci legitym acji 

upraw niającej do w o'nego wistepu (a także  i 
miejsca, na trybunie) na w szystkie mecze o rg a­
nizowane w ciągu b. r. przez T. S. W isła 
Zakupno t-yah leg itj rnaęji w c-enie *5— 20 zł. 
uskutecznić m ożn i w  lokalu klubow ym  od go­
dziny 7— 9.30 wieczorem (ui. Ti ielopolc 4).

N O W O  O T W A R T A

H A L A  R Y B N A
a l .  ś w .  Toilias/-< 1 8  (Hotel pod Różą),

Poleca na święla żywe ryby. 
■Specjalność: k a rp ie  tu c z o n e  
— oraz konserwy i nabiał. —

foaji je s t nagle przerwano bez poprzedniego głos jakiego polityka,. Niemiec zadania falę i 
ogłoszenia a  do ucha  zdum ionego słuchaczaj już słucha koncertu  angielskiego, 'ozy war- 
grzmią słowa jakiegoś polityka w j-głaszającego 'yszawiskiogo. bo przyznać trzeba, koncerl.y war- 
płom ienną mowę na cześć Hfitlera. f szaw sbie cieszą się w  Niemczech powodzeniem.

Osobno już trzeba mówić o ko m u n ik a tach 1 Zygni. RóżycKi.

f O P i s K i  am m .
nowości

Ncccsci a, Pianpcor, Tchi aa gSrta, 
Kusru, Walizo, Poracie, Papic- 
rff̂ rncc, Partaioncfki, lor  Po.

A N A S T A Z Y  T R 0N C Z  S 5K :
Teieion 112 08.

ŻYDOWSKI TENISISTA UCIEKA DO POLSKI
Do przeprowadzonej czystce w boksie, po­

le g a ją c e j  na wyeliiuinowaiiiii żydów .ze w szyst­
kich stanow isk organizacyjnych i z zawodnt- 
etwn, obecnie h iilc roucy  jire^prowadzajr, .selek­
cję i w ir.n rch  gałęziach sportu.

IV związku z tein ppaSa niemiecka tlouosi, 
że słynny ten isista  niemiecki, Daniel P renn, 
'czołowa rak ie ta  europejska, będąąy z jwehodze 
n ia polskim żydem, nosi się z zamiarem prze­
niesienia na iśtale do Doistii, gdzie m ieszka je ­
go rodzina.
■i ■ u 111 ii m am a

j P l S H A R M O N J E
SZKOLNE 

■ SttniH ł'a ‘‘
d łu gość  1 tno

szeroM  0.S2 ni 

wyssKość 1.1? I!! 

k okt a wn we I 
syit fim anieryk

z n f i o a e . t  c e n i e  Zł. 65C.— 
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KR AKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

„PIEŚNI WIELKANOCNE44 w układzie na H  
trzy  glosy żeńskie (równe) w pięknem  opraco­
w aniu prof. St. Bursy, pojaw iły się r* l.sięgar- j 
niach, w ydane nakładem  Księg. K rakow skiej 
T. G ieszczykiewicza (ul. św. J a n a  L. 2): j

D t l t  i c o d z ie n n ie W A N D A w  t e a tr z e  tm iiellnym

f f i z e r z y  c i « ri€3^ c
ZNACZEK POCZTOWY WARTOŚCI 50.000 

DOLARÓW. Dn 24 kwietoi/a sprzedany zosta-, 
ziie na publicznej licytacji jeden z najw iększych 
na, (w iecie zbiorów znaczków pocztowych, k tó - , 
ry by 1 w posiadaniu niedawno zm arłego zbiera 
cza, A rthura Hinda. Zbiór ten oceniony je s t na 
pó ł miljonu dolarów . Najbardziej w artościow ą 
w te j kolekcji jest jednocentuwa manta brytyj­
skie? Gujany, oszacow ana na 50.000 dolarów. 
Przed kilku  la ty  nabył ją  w Londynie Hind, 
podbiw szy do 40.000 dolarów  ofertę króla an­
gielskiego Jerzego, ja k  wiadomo również zapa­
lonego filatelisty .

n-iTTW'il!T

ZAKŁAO POGRZEBOWY
„ C O K t U k r l l k "  

Jai.a Wcilnago
p la c  iz c z a p a ó s k l  2 ,  T e le fo n  1 0 3 -3 1

urzodza pogrzeby od nŁ’skromniej- 
szvch do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

■»włok do wszvsłkicb krajów, 
liniej zasobnym daleko idęce ustjostwa

Wspaniały twór stojący na czele europejskiej produkcji filmowej. Tętniący szalonym rytmem 
wspoiczesaego życia, mistrzowski obraz genjalnego realizatora Jo® Ma*ja.

Szampański film pelan arcy- 
komicznych perypetd, eks­
centrycznych przygód i awan 
tursl: m i ł o s n y c h  pełen
słonecznego humoru, sza­
leństw, werwy i swawoli.

S u S S / S S  Brygida Heim Albert Prejean Bene Brasteer
/nanv sekretarz z filmu „Pieśu nocy. Porywaiące motywy muzyczuo niesłychany czar i wdwęk 
fabuły, pogodny humor, genialna gra artystów oraz realizacja słynnego Jo o Maya czynią z lilmu 
tego arcydzieło pozostawiające miłe niczem niezatarte wrażenie. — Ponadto w programie naj­
nowszy tygodmk FOXA Początek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i święta o godz. 3 popoł. 
W soootę dnia 8 bm. o godz. 3 popol. W niedz. dnia 9 bm. o godz. 11.3C przedpołudniem.
—  2 a r c y w e s o ł b  p o r a n i '  f l j j f o w s  tlłff i i i ł o d z : e ż y  i d o r o s ł y c h .  — • G o n y  m i e j s o  o d  40 g r o s z y .  •—

i
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Na święta znane z dobroci

SZYNKI i KIEŁBASY
poleea

A. RóżycKi • Hrahów,
Ul. SlOWhOWSHa Ł. 22, ul. Lubicz L. 1

to słĘfcfkae
wsf Jźra&oiBfie.

N i e d z i e l a  9: św. M arji Kleof. 
P o n i e d z i a ł e k  10: W ielki, św. Ezechiela. 
P o n i e d z i a ł e k  10 : wschód słońca o g'odz.

5.14, zachód o godz. 18,50.

W  SPRA W IE DODATKU „ŻYCIE” . P od­
kreśla jąc ponownie, że m atcrja] publicystyczny 
teg o  dodatku  nie przechodzi przez redakcją 
,,G łosu N arodu" i że redakcja „Głosu Narodu* 
za niego nie odpowiada, chcemy zwrócić uw a­
gę czytelników  na bałam utny  artyku ł dr. IV. 
O dyńca pomieszczony cia 1 s tr . ostatn iego nu­
m eru „Życia". Dr. Odyniec zdaj o się podzielać 
przebrzm iałą już i przez naukę odrzuconą teo- 
rję, jakoby  człowiek był ty lko wyższym stop­
niom gatunku  zwierzęcego; stąd przypisyw ania 
„pierw iastków  psychicznych” zwierzętom i 
tw ierdzenie, iż ,.w m ałpach tkw ią zaczątki 
w szystk ich  ludzkich pojęć i zdolność.: zarówno 
uczuciow ych, jak  i m yślowych". Dr. Odyniec 
rzucając te  lekkom yślne z la n ia  nie zastanow ił 
się nad pytaniem , k tó re  się mu przecież po­
winno nasunąć, że. jośli m ałpy m ają .. zacząt­
k i w szystkich ludzkich pojęć i zdolności m y­
ślow ych”, to czem w ytłum aczyć fak t, iż 
zw ierzęta w przeciągu paru tysięcy lat, odkąd 
je  ludzie znają, ani razu nie przeszły od zdol­
ności “ do  „czynu"; nie zaczęły myśleć, w yda­
w ać i form ułować sądów o rzeczach? Zhytocz- 
nem je st podkreślać, że opinia dr. Odyńca sprze 
ciwia się nie ty lko  zasadom zdrowego rozsąd­
ku, ale i chrześcijańskiej filozofji.

FALA CIEPŁA ZBLIŻA SIĘ! Ja k  donoszą 
kom un ika ty  m eteorologiczne, z Zachodu n a­
p ływ a w  k ierunku Polski faia ciepłego po­
w ietrza oceanicznego, kia ona dotrzeć do P ol­
sk i w ciągu dzisiejszej niedzieli. W czoraj nad 
ranem  opanow ała ona zachodnie Niemcy. A 
wiec... jeśli H itler nie zagarnie dla siebie do­
broczynnego ciepła, to  w net cieszyć się bę­
dziem y prawdziwą wiosną. Oby ty lko ciepła 
fala  nie przyniosła nam deszczu!

KW IETNIOW A KADENCJA SĄDU PRZY­
SIĘGŁYCH PRZESUNIĘTA. Z powodu prze­
d łużającego się procesu Gorgonowcj, w ładze 
sądowe przesunęły term in rozpoczęcia kadca 
cji kw ietniow ej sądu przysięgłych w K rako­
wie do dnia 29 kwietnia, b. r.

KRZYWDA URZĘDNIKÓW GMINY M. 
KRAKOW A. Ze sfer urzędniczych otrzym uje­
m y następujące pism o: ..Po usunięciu Prezy­
den ta  m iasta  p. Rollego nasta ły  rządy  silnej 
ręk i nad sproletaryzow anym i i znękanym i p ra ­
cownikam i gm iny, których ostatecznie dobiło 
pTzez zastosow anie dotąd  niepraktykowane.go 
przenoszenia w  etan  nieczynny z powodu „re­
organizacji”. czy ze względu n a  dolno służby. 
Nio w ątpim y, żc zarówno obecne Prezydjum , 
złożone z ludzi najwyższej nauki, jak  i R ada 
P rzyboczna wglądiu-ie w te  przeniesienia i nie 
pozwoli, by  najlepszym  urzędnikom  i kolegom 
działa  się krzyw da o pomstę do nieba w oła­
ją c a 11.

N A JW IĘ C E J W YPADKÓW  SZKARLATY­
NY W KRAKOW IE. W  M agistracie zgłoszono 
w ub. tygodniu nast. choroby zakaźne; szkar­
la tyny  12 w ypadków , dyfte-rji 4, ospy w ietrz­
nej 3, kokluszu 4, odry 1, róży 3, lumnrpsu 1.

DOM SCHADZEK UCZNIÓW GIMNAZJAL 
NYCH. W K rakow ie, przy  ul. Jag iellońsk i j 
L. 8, w ładze policyjne odkryły  miejsce scha­
dzek uczniów gim nazjalnych w mieszkaniu 
n iejakiej W andy Chm urskiej. Młodzi chłopcy 
przynosili napoje alkoholowe, papierosy i j e ­
dzenia i zabaw iali się tam  w- bardzo podejrza- 
mem tow arzystw ie. Aresztowano C hm urską i 
n ie jaką Annę K aczm arczyk (lat 20) pod cięż- 
kiem i zarzutam i. P ro k u ra to r w ygotow ał już 
a k t  oskarżenia i rozpraw a sądow a odbędzie 
sie niebawem.

KONIE ZGUBIŁY POŁOWĘ WOZU. 
W  dniu w czorajszym  IIT-cim mostem na W i­
śle  przejeżdżał wozem parokonnym  A. Kośció­
łek , rolnik, pochodzący z Dąbrowy, pow. I!och 
nia, W  prz9jeździe mostem w padł wóz w je ­
den z licznych n a  tym  moście wybojów, k a ­
nie przestraszyły  się pow stałego stąd  hałasu 
wiezionego żelaza i zaczęły ponosić wóz ku 
m iastu. Skutkiem  nagłego  szarpnięcia oder­
w ała się ty lna część wozu i pozostała n a  m iej­
scu, a  konie poniosły resztę wozu ze sobą. 
SpDoszone konie zdołano zatrzym ać dopiero 
u  zbiegu ul. S tarow iślnej i B erka Josolęwiczn. 
Szczęśliwym trafem  w ypadku w  ludziach nic 
było.

Nowe dary dla Zamku na Wawelu.
BUŁAWY HETM AŃSKIE, GOBELINY I A N TY K I

OGIŃSKA.
K siężna M arja Michałowa Ogińska z Płung- 

jan  -w pow. te-lszewskim na Żmudzi, obecnie 
zam ieszkała wr P o zn ań sk im , w ręczyła baw ią­
cemu w  Poznaniu kustoszowi zbiorów na W a­
w elu Dr. Stan. św ierz-Załeskiem u w darze 
dla Zamku na W awelu dwa buzdygany w oj­
skow e z wieku XVII., bogato ornam entow ane 
i złocone, będące pam iątkam i po hetm ańskiej 
linjl książąt Ogińskich. Ponadto  przeznaczyła 
dla Zamku na W awelu płaskorzeźbę m arm u­
rową w łoska z XV. wieku, szkatu łkę  włoska.

WŁOSKIE OFIAROWAŁA KSIĘŻNA

ozdobioną złoconnrni brenzam i i szlnchctnemi 
kamieniami, oraz (Iwa gobeliny jedwabne u- 
tkane w Słonimiu na Litwie dla M ichała K azi­
mierza Ogińskiego, hetm ana w ielkiego litów-

tąd  znany b y ł tylko jeden gobelin, będący 
w łasnością ks. A dam a C zartoryskiego w K ra­
kowie. a  omówiony przez prof. .T. Pagaczew- 
skiogo w jego dziele o gobelinach polskich.

Przez dary te, z k tó rych  pierw szy w zboga­
ca zbrojownię W aw elską, a  d rugi powiększa, 
zbiór gobelinów i a ras ów na W awelu, bodą­
cym najw iększym  w Polsce, a. jo lnem z więk­
szych w E-uropio muzeów gobetoictiwa, K się­
żna. M arja Ogińska pragnęła zapewnić u ra to ­
wanym z zawieruchy wojennej, pam iątkom  
przeszłości polskiej, trw ale i godne pomiesz­
czenie. dając  tom samom piękny przykład dla 
tych. k tó rzy  tak  często w  obecnych czasach 
zabytki o narodowem  znaczeniu, n araża ją  na

skiego. Gobeliny należą do serji, z k tó rej do- rozprószenie lub wywiezienie zagranice.

Bandyci skazani na kilkuletnie więzienie.
ARSENAŁ KAMIENI W SĄDZIE.

i Ja k  już donosiliśmy, przez 4 dmi toczyła cię chodziło podejrzanie, że kam ienie 
przed Sądem karnym  w K rakow ie ro z p ra w a ’ 
przeciw wielkiej ozajce zlodziejako-faserskiej, 
k tó ra  popełniła kilkadziesiąt w łam ań na te re ­
nie K rakow a.

W ostatnim dniu rozprawy w sobotę n as tą ­
piły wywody prokuratora j obrońców. Pod k o ­
niec rozpraw y doszło do sensacyjnego momen­
tu, nienotowanego- dotychczas w dziejach Są­
du krakow skiego. Oto joden z posterunkow ych 
odkry ł w klozecie, znajdującym  się tuż obok 
tsali rozpraw , stos kamieni i węgla, przygo to ­
wany zapewne tam  prz-ez tow arzyszy oskarżo­
nych. O odkryciu te  ni zawiadomił on p roku ra­
tora, k tó ry  natychm iast zarządził opróżnienie 
gmachu Sądu ze w szystkich m ętów, k tó re  w 
wielkiej ilości przybyły  na rozpraw ę, gdyż za-

te przygoto­
wano w zbrodniczym  celu ja.ko dem onstrację.

P o  opróżnieniu gm achu nastąpiło  o godz. 
5-tej pop. ogłoszenie w yroku, m ocą k tórego 
skazani zestali: W !ad. Czernik na 4 laia c. wie 
ziemia. M. Grochal na 5 łat, T. Duzek na 2 
i pól, J. Mazurek na 2 lata. Pozatem  za pa­
serstw o skazanych zostało kilka, kobiet ma k a ­
ry  od 5 do 8 miesięcy więzienia. N atom iast 
csk. Szydłowski uniewinniony został od zarzu­
tu popełnienia kradzieży, a. za używairaie fałszy­
wego dowodu tożsam ości skazany został n a  
k a rę  więzienia przez 15 m iesięcy z zaliczeniem 
9 miesięcy śledztwa. R eszta została całkow icie 
uwolniona. W ydania wyroku oczekiwały przed 
gmachom sądowym tłumy publiczności.

Dziś, czw artek 8 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A ^
Młodość, miłość. aw*ntura! Przepyszny arcyfilm znanego kompozytora przebojowych operetek 
Ryszarda FuPa tcbnące melodjinością, skrzące się od iście paryskiego humoru lekkości, wy-

«  Panienko i Pluton
w- anonsie gazetowym’ Film pod znakiem pomysłowości, nastroju i przemiłej zabawy! Dow­
cipne sytuacje! Żywiołowy humor! Ostatnie mody Paryża! Zabawy, piękne kobiety! Wyma­
rzone tuaiety. Wesołe Qui pro Quo. Niema nic złego coby na dobre nie wyszło. — W rolach 
głównych ulubieńcy Paryża urocza Madeleine Ozeray. Wytworna Christiane Delyne, Daniel 
Lecourtois, Clade Daupliin. Ten przepiękny artystyczny iilru zdobędzie napewno niekłamany

poklask całego Krakowa.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy K asie Osz 

czędności m iasta  K rakow a zawiadam ia, że na 
najbliższej licytacji sprzedane zostaną p rzed ­
m ioty zastaw ione do dnia 30 czerwca 1932.

W zywa się zatem  .interesowanych do wy- 
kupna lub pro longaty  odnośnych zastawów.

NA STOLE ŚWIĄTECZNYM nie może za­
braknąć p lacka lub m azurka. P rak tyczna p a­
ni domu sporządza smaczny placek, babkę lub 
znakom ity to r t  według starannie opracow a­
nych i ła tw o zrozum iałych recept Oętkera. 
Pieczenie je s t ła tw e i udaje sio znakomicie 
naw et mniej wprawnym  rękom. Dzięki nieza- 
wodząeej sile Dr. O ctkera proszku do piecze­
nia. zaoszczędza się czas i m a się zadowolenie 
z powodu udałego i taniego pieczywa świą­
tecznego.

LO TERJA  SPOŻYWCZA. Związek Młodz. 
Przem. i Rękodz. w K rakow ie urządza w  nie­
dzielę 9 bm. o god-z. 10 ramo w  Rynku gł. (obok 
Ratusza) lotorję fautowo-spożywcza na rzecz, naj 
biedniejszej młodzieży przem ysłowej i ręko­
dzielniczej, m ieszkającej w  Bursie. Cena losu 
25 groszy. K oncert ork iestry  dętej.

! KINO DOMU ŻOŁNIERZA na oz ais od 6 do
8 bm.: Podwójny progTam: Dziesięć m inut s tra ­
chu (Flip  ł Flap), Dziewczę z  północy. W  ro­
lach głównych S tan . LauTcl, Oliwer H ardy i 
L. Barrymore.

KłNO MUZEUM w yśw ietla w sobotę 1 
w niedzielę film p. t.: „Tajem nicza w yspa", 
dram at egzotyczny. Ponadto dodatek dźwię­
kow y i kom edja.

KINO MUZEUM w yśw ietla w  niedzielę na 
poranku  o godz. ł l - tc j  film p. t. „W róbelk i1

  ©0 ° ----------
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IR G ft.

N iedziela popok: „Dziewczęta w  m undur­
kach"; miecz.; „T ak  — a  nio inaczej'- (gość. 
w ystępy  M arjusza Muszyńskiego).

Poniedziałek: „Tak, a nie inaczej" (gościn­
ne w ystępy M nrjusza Maszyńskiogo).

W torek: „T ak, a nic inaczej' 1 (gościnny wy­
stęp  Mar jus za .'daszyńskiego).

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA ’1 Dra. 9 bm. 
o godz. 3.30 pop. i 7.30 wiecz: ..Męka Pańska".

z Ma.rv Pickford w Równej roli. 
-o-

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. T ea tr  Do 
m u Żołnierza w ystaw ia w  niedzielę dn ia 9 
kw ietn ia b. r. o godz. 3.30 pop. i 7.30 •wlecz, 
oraz w  poniedziałek, we w torek, środę i czw ar­
tek  o godz. 7-mej wiecz. w ielkie w idow isko 
biblijne w- 9-ciu odsłonach R oberta  R ydza pt. 
..Męka P ańska". W idowisko to  zostało ujęte 
w  9 w spaniałych scen. przy udziale 100 osób, 
i przygotow ane pod względem artystycznym  
b a n k o  starannie.

MJSTERJUM W IELKOPOSTNE. Z okazji 
1900 letniej rocznicy Męki i Śmiorei Chrystusa 
Pana, Koło T eatra lne  Zw. Młodz. Przem. i  R ę­
kodz. odegra w  niedzielę 9 bm. o godz. 4 pop. 
w sali tea tra lnej prz.y ul. Skarbowej 2 podnio­
s łą  operę —  m isterium  pt- „Zwycięstwo K rzy­
ża”. B ilety w  cenie od 50 groszy) do nabycia 
w portjern i budynku związkowego.

Rb PER II  AR KS
W ANDA: Podróż poślubna we tro je (B.

Hełm).
ŚWIT: ..Błękitna rapsod ja ’1.
APOLLO: „Igrzyska N erona" (W cieniu

Krzyża).
ADR JA : „Sewilla miasto miłości" (IŁ No- 

Yarró).
UCIECHA: „Igrzyska Nerona" W cieniu 

Krzyża).
SŁONCE: „Śpiewające m iasto" i  „Sekre­

ta rk a  osobista".
BAGATELA: Drewniane krzyże.
SZTUKA: P anienka i Miijon.
PROMIEŃ: ..Bomby na Monte Carlo. —

W ulównei roli Sari M aritza.
ATLANTIC: „Jan  S traus król w alca" i 

„Dziewczę z Mont P arnas’1.

O G Ł O S Z E N I E
Kasy Chorych 

o Funduszu pracy.
•W związku z wejściem w życie usta­
wy o Funduszu pracy Kasa Chorych 
w Krakowie zawiadamia, że w P.K.O. 
Oddział w Krakowie zostało otwarte 
konto „K asa C h orych  w  K ra­
k o w ie  — F u n d u sz  p r a c y “ N r. 
4 1 4 .1 6 0 , gdzie należy wpłacać prze­
widziane cyt. ustaw ą opłaty, przed­
kładając równocześnie Kasie Chorych 

stosowna deklaracje.
I

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW  w nie­

dzielę dnia 9 b. m. podczas Mszy św. o godz. 
12-tej śpiewa p: M: W iskidówna i p: Ja n  Pi­
wowarski. ,

W  KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę 
Palm ow ą o godz. 9.30 święcenie palm, proce­
sja. oraz sum a ponfcyfikabia, k tć rą  celebrować 
będzie ks. infułat K ulinowski.' Śpiewy liturgie*-* 
ne w ykona chór „H asto1; pod kier. S t: Profi- 
ea, w układzie Gi-esbachera, ora-z pasję w u- 
ktadzie Molitora.

W  BAZYLICE 0 0 .  FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 12-tej „Chór 
Ceoyljański” pod kier. p: Dr Życzłcowskiogo 
w ykona szereg utw orów  religijnych. —  Przy* 
organach p. prof. Górecki.

A .  O z .

i
Zaprzysiężeni dostawcy win m szalnych.

W in a  w ę g i e r s k i e  w y t r «  w n a
Ziatenlak tokajsk l h r. Szirm aya, 1928 r. ał. 3 .80
Stołowe badaczońskie (Riesling), 1929 r. J  4.D0
Sam orodne tokajsk ie w łasne, 1930 r. .  5,50
Samorodno tokajsk ie  hr. Szirraaya, 1924 r. w 7.—
Sam orodne tokaj. P rzeora  P rem onstr. 1920 r, * 9.-~
Czerwone czerskie  arcybiskupie, 1931 r. .  4.5 Q

U l n n  w ę g i e r s k i e  s ł o d k i *
Maślacz toka js ll h r. Szirm aya 1930 r. .  5 ,—
A su tokajskie 4-put. w łasne 1930 r .  * 7.50
iMaŚlacz lo k a jsk i hr, Esterhazego 1924 r. * 8,—

W i n a  p o ł u d n i o w e  s ł o d k i e  
T arragońsk ie , Soc. Exp. T arraconeuse „ 4,30
M uszkatułowe algierskie Ojoów Białych* ,  6 .—

Ceny podane za  flaszkę 7 dl. przy w inach w ęgiersk ich  
słodkich litrow ą.

Przy odbiorze każdych 30 flaszek, dodajem y 1 bezpłatnie.
W szystkie powyższe gatunki dostarczam y również na 

litry  i w beczkach. Ceny hurtow e i próbki n a  żądanie. 
W S Z Y S T K O  W I N A  M S Z A L N E .

Kalendarz zebrań organizacyj chrześć.- 
społecznych

przy  uh Potockiego 1 1 .

Niedziela, 9 bm.: O godz. 10-toj zebrani*' 
pracowników budow lanych; o 2.30: miesięczno 
zebranie dozorców dom ow ych; o 5-tej pop.: ze­
branie służby domowej.

Poniedziałek. 10 bm. o godz. 7 wlecz.; Od­
czyt p. L. Gołąiba, b. oficera Y. dywizji sybe­
ryjsk ie j W . P . pt. „TrageJje V dywizji sybery j­
skiej W. P .“.

Odczyty.
„Piękno krajobrazu Rumunji!‘ odczyt pod 

tym  ty tu łem  w ygłosi staraniem  Pol. Tow. 
Geogr. w Krakowie znana poetka rum uńska p. 
Dusza Czara. Odczyt, ilustrow any przeźrocza­
mi odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. o godz. 
19-stej, w sali I.-nst. Geogr. (Grodzica Gł).

„Chrońmy przyrodę ojczystą”. Odczyt pod 
powyż. ty tu łem  wygłosi przed mikrofonem k ra ­
kowskim  prof. dr. W alery  Goetel we w torek 
11 bm. o codz. 18.25.

Od Wydawnictwa.
Celem uregulow ania nak ładu  

prosimy o jak  najrychlejsze u re ­
gulow anie p renum era ty



Przyczyny zachwiania się kursu marki.
Od kilku  dni kurs marki 

■miite o kilka (3—4 ) 
kurs na giełdzie
tym  2.12.20 z 1.. w marcu 211.70 zł.. w ostat- 

| nie zaś dniach nio przekraczał 208 — 200 zł., 
przy  tendencji zniżkowej. W  pryw atnych  ebro 
lach  gotów kow ych ofiarowywano marko po 
2.10 7.1.. a  naw et 2.00 zł. bez nabyw ców : Bar­
dzo znacznie (o 5— 13 punktów) spadły także 
na giełdach europejskiej) kursy  pożyczek nie­
mieckich D aresa  i Younga. Osiągnęły one na. 
gield/.i-e londyńskiej najniższy w tym roku 
kurs.

Przyczyny tej zniżki posiadają podwójny 
charak ter: polityczny i gospodarczy. W śród > s
gospodarczych m otywów decydującą role ode- 8 lą 
g ra ł ostatn i alarm ujący wykaz Banku Bzeszy, 
w edług którego zas' by w alutow e banku 
zm niejszyły się o 1/3 m iijarda m arek. Ponad­
to wysunięcie przez H itlera hasła sam ow ystar­
czalności i uniezależnienia si<> finansowego cal 
kap itału  zagranicznego. <ur znalazło wyraz

niemieckiej uległ  ̂walutowe Banku Bzeszy. jak  dziś zresztą wie- 
punktów . P rzeciętny r lę  innych banków emisyjnych, nie dozwalają

" ais/.awskie.j wynosił w h i - j na  liberalną politykę w spłacaniu Bieżących
‘zobowiązań zagranicznych. względnie za­
ostrzają kwostje pokrycia w aluty.

IV kołach finansowych wręcz podkreślają, 
że m anewr ze splata kredytu  kró tkoterm ino­
wego. skwapliwie zaofiarówną przez Bank 
Bzeszy. zmierza do uchylenia się. o d /s p ła ty  
oprocentow ania pożyczek D aresa  i Joint ga*. ’* 

Poza tymi względami natury  wewnętrzni.- 
grospodarczej wchodzą tu w grę także i momen 
ty  polityczne. Spadek kursu, nastąpił skutkiem  
silnej podaży marki zagranicą, ta k  zwłaszcza- 

zw ajearji. Frtmeji, llo law iji. na Górnym 
ii i t. d. Skąd powstała ta podaż skoro 

w Nimnrzee-li istnieją, .jak  wiadomo ogranicze­
nia wywozu w aluty (ponad kwotę 200 mk.). 
Otóż niewątpliwie poważna rolę odegrała tu  
em igracja żydow ska. Ja k  donosi nr,, prasa 

chroniła się tam wielka liczba 
Niemiec. W edług oficjal-

szwajcarsua 
żYilów-ueiekinien’ w

hejnał; 1205 Program na sdhe. b ie l;  -1S.10 Ryty;
13.20 Kom. P. T. 5f.; 15.10 Kom. Inst: E ksport. 
15.10 Kom. gospodarczy; 15.25 Przegląd, ko 
mumik.; 15.35 Skrzynka, pocztow a, 15.50 P ły ty  
16.25 F rancuski; 16.40 Odczyt; 17.00 K oncert 
17.55 Program  na diz. ciast.; 18.00 Odezwt dł*f 
m aturzystów ; .18.20 Wiad. bież.; 18.25 Muzvk: 
popiiłam a: 19.00 Rozmaitości; 19.20 Skrzynka 
pocz-f. rolnicza; 19.30 ,.N& w idnokręgu’'; 19.4," 
P ras. Dz. Radj.; 20.00 Skrzynka pocztow a tecli 
nioznn; 20.20 Muzyka po lska dla Danji; 20.40 
W,Jad. s p o r t * 20.45 Dod. do Pras. Dz. Radj.; 
20.50 K o n c e r ty 22.00 K oncert -ze Sztokholm u;

3.00 Kom. moteor. i kom. policyjny.
K atow ice (408.7). G. 15.55 Skrzynka pocz­

tow a techniczna; 16.10 Skrzynka pocztowa.;
18.20 Recital fortepianowy Cezare Makabr ega; 
19.00 Prof. Dr. Wł. Dzięgiel: „W  rocznicę hoł­
du pruskiego’1.

L.

w zapowiedzi, iż Niemcy w gotów ce spłacą. * nych obliczeń, kap itał, wywieziony przez ż.v- 
pożyczke banków emisyjnych. udzieloną B a n - ! dów z Niemiec, sięga 1 m iijarda franków  zh>- 
kowi Rzeszy w r. 1931 w wysokości 75 mi-1  tych. Zaofiarow anie m arki przez neiokjiie- 
l.jonów dolarów  - prowadzi konsekw entnie rów żydowskich, wym ieniających te walutę po
do dalszego obniżenia pokrycia. Należy bc- 
wiem uwzględnić, żo poza zadlnżcnieiu w ban 
kaci) em isyjnych. Bank Rzeszy ma jeszcze 
do spłacenia około 45 milj. dolarów  w różnych 
pryw atnych bankach am erykańskich. Jeżeli to 
zadłużenie odejmie się od kw ot zaliczonych do 
pokrycia m arki, pokrycie walutowo wyniesie 
nie 3-3, ale około 15. a naw et, 11 %. Rezerwy

K I N O T E A T R

za granicam i Niemiec, jest tak obfite, & A ko 
mogło pozostać bez wpływu na '.naczny wzrost 
podaży. Oczywiście wywóz ten. wobec jstm e- 
jących ograniczeń granicznych, odryw a się 
przeważnie w drodze s z mu gin

Sfery bankow e nie przyw iązują naogół 
większej wagi do obecnej zniżki marki, uwa­
żając ją za przejściową.

K. S. ODWOŁAŁ MECZ Z BERLIŃSKA 
DRUŻYNĄ.

M arszowa. PAT;. Ja k  się dowiadujemy, za­
rząd LKS. postanow ił zrezygnować z zakon­
traktow anego meczu z berlińską drużyną pił­
karską ,.Blau-Weiss'- ze względu ua stanowisko 
prasy  żydowskiej, k tó ra  zapowiedziała bojkot 
fego spotkania przez żydów. .,Bkm-W eiss“ m iał 
rozognić w Polsce dwa- spo tkan ia w Poznaniu 
z Mar t ą  i w Lodzi z LKS. Obocraio po wycofa­
niu się LKS niewiadomo, czy W arta  zrezy­
gnuje z przyjazdu Bcrliiii-.zyków. czy też .spro­
wadzi ich do Polski ria- własne ryzyko i rozo­
gni i lna mecze w Poznaniu.

-:o ;-

D Z WI Ę K O WY i  „ S  W I  T U sDOM K AT  0 LI C K i

m 0L.SM P.W S81® 18.
h ^  ń •̂■bkyi.Ą ‘

O d  w i ó r k u  d n i a  4  k w i e t n i a  ii .  r .  i d n i  n a s t ę p n y c h
P rz e d z iw n e  w z ru sz a ją c e  p rz e ż y c ia  m iłe j e m ig ra n tk i  sz k o c k ie j w  p rz e b o jo w y m

film ie  , ,F o x a “  p. t.
•  W zrusza — o lśn iew a — cza ru je  — zachw yca  

' ja k  zaw sze b a jeczna  p a ra  p rzebojow ych  a rty s tó w  
- ■ W g 1 0 nvcl i  ro la c h :f I B  B U  i BBS f i l i

B łęk itna  ra p so d ja  to g los i życie w ie lk ieg o  m iasta- Ś y u u o n ja  d ra p ac zy  c h m u r, sy ren  o ln ę lo - 
w y ch , dzw onów  kośc ie ln y ch , s tu k u  w a rsz ta tó w  i poszum u wód.

•Niebywałe o p raco w an ie  m uzyczne . — B ajeczna w y s ta w a  — Ś w ie tn a  gra . — Jak  żyje, kuchn 
i c ie rp i N o w y  .Tork. — J a k  tra k tu je  em ig ran tó w . — J a k  zach o w u ją  sie w ładze  i u rzędy .

k e ż y s e r  D a w id  B u t l e r . .................. " Ceny m ie jsc  n ie z m ie n io n e -
Trzy w y św ie tlen ia  o godz. 5, 7 i v w ieczór, W n iedzielę  i św ię ta  od godz. 8 -c ie i p o o o lu d n iu '

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A . 

W arszaw a, (PAT.) łlo lnnd ja 360, 360.90;

Sp. arejksiąże Karo! Stefan Habsburg.
M piątek o godz. 20.30 zmarł po wielo­

letniej obłożnej chorobie na zamku w Żywcu 
arc-yksiąde Karol Stefan Habsburg. osobistość 
do-yć popularna w t-poicezoń-fwic małoipol- 
r-kiem przed wojną i w czasie wojny. Zmarły 
urodził się 5 września 1860 r. Był admirałem 
Boty anstrja-ekiej, przeważnie jednak mieszkał 
u swych dobrach żywiec,kirh, uti-zynnijąc stały  
l.(-iita.k.t ze społeczeństwem polskiisrfr zwłaszcza 
z jego kolami ary-Jokralyozuem i. Żuwrly był 
przed, wojną protektorem  Polskiej Aikademji 
Umiejętności w Krakowie. Po powstaniu pań­
stw a polskiego pomiędzy zmarłym are rk sie- 
c:em a rządem R/, pitej doszedł do skutku układ, 
na zasadzie k-ton-go około 4.000 ha lasów na 
Żywiecczyźnie przeszło na własność Akademji. 
Reszta, znaczna część dóbr żyw-icekich. pozo­
sta ła  fezy areykeięein. unikając losu m ajątków  
uinyr-h Ha-bsłmrgow. które uległy przeieciu 
przez państwo.

Trzeba jeszcze przypomnieć. że w okresie 
w ojny wszechświatowej, gdy krzyżow ały sio 
najrozm aitsze orjentaeje polityczne, istniał w

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenno­
ści. ospałości, przygnębieniu, uczuciu loku, po- 
siadam y w  natu ra lnej wodzie gorzkiej ,,Fran- 
ciszka-Józefa" niezaw odny środek domowy do 
usunięcia wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w. każdym  jego odcinku. — Zalecana 
przez lekarzy.

Z t y e i e  ś & s p & ś i i M m z e .  

Spadek spożycia.
Skutkiem  zubożenia po wojn-io zauważyć 

się daje duży spadek konsum eji. zwłaszcza a r­
tykułów  spożywczych, mięsa, mleka, zboża itp. 
Przytoczone, niżej cyfry ilustrują dość wyraź­
nie panujące w  tej mierze stosunki, przyczem 
cyfra, pierwsza- dotyczy konsumeji w r. 1913-11. 
d ruga — r. 1930.

Spożye-ie zatem pszenicy w AngTji w yno­
siło odpowiednio 162 i 1 18 kg. na m ieszkań­
ca. w B e lg ji  —. 228 i 178, we Francji 223 i 
195. w Niemczech 86 j 73, w Stenach Zjedno­
czonych 146 i 121. w Polsce —  83 i 47: spo­
życie żyta: w Belgii 88 i 70, we Francji 30 i 
19, w Niemczech 145 i 110. w St. Zjednoczo­
nych 8 i 5. w Szwecji 101 i S4. w Polsce 111 
i 164. Kraje im portujące cofnęły się przyteni o 

■ kilkadziesiąt, ja t w stecz, t. np, konsum eja obe­
cna pszenicy w Anglji, FrancT i Belgjj odpo­
wiada ich konsum eji w r. 1890, Niemiec —  w 
r. 1880, N aogół k on sum o ja  zbóż w k rajach  im­
portujących znacznie sio zm niejszyła, eksportu­
jących — bądź zatrzym ała na przedwojennym 
poziomic, bądź cokolwiek wzrosła.

Spożycie cukru naogół wzrosło: w Anglji 
•36.7 i 40.0 kg. n a  mieszkańca., w Belgji 14.4 
ś 22.3, we F rancji 17.5 i 21.8. w St Z-jedinoczo- 
nych — 37.0 i 36.1, w Szwecji 24.7 i 31.1. Rów ­
nież podniosło się spożycie tow arów  kolonial­
nych’: berbatty w A nglji z 2.97 n a  4.41. w  St. 
Zjednoczonych spadło z  0.44 do 0.33, w Niem­
czech’ 0.01 podniosło się do 0.08. Konsum cja 
ka wy  wynosi w  Anglji 0.28' i 1.3. we Francji 
2.8-1- i 3.2. w St. Zjednoczonych 4.11 j 5.5. w 
Szwecji — 5.19 i 5.20 i t. d.

Projekt? zbiurokratyzowania
spółdzielczości. ~ -

Na łam ach dw utygodnika „Społem" om a­
w ia b. p re7,ydent Rzplitej p. Stan. W ojciechów 
ski pro jek tow aną zmianę ustaw y o spółdziel­
niach, a zw łaszcza zam ierzone ograniczenie 
autonom ji ruchu  spółdzielczego. P ro jek ty  te  
poddaje au to r  surowej k ry tyce :

„E kspansja b iurokracji, ożywionej po prze 
wrocio m ajow ym  now ą ideologją państw ow o­
ści, zdaje się  nio mieć granic. Obecnie, po uza­
leżnieniu uniw ersytetów  od m inistra, szykuje 
się zam ach n a  autonom ię ruchu spółdzielczego.

Nowy w ice-m inister skarbu  n a  -posiedzeniu 
R a d y  Spółdzielczej w  dniu 17 stycznia b. r. 
oświadczył, że potrzebna je st ogólna reorga.- 
nizacja m chu spółdzielczego w Polsce, refo r­
mę jednak  male-ży zac-zą-ć o-d góry, to je s t od 
związków rew izyjnych, ponieważ ich form y i 
zasady  organizacyjne są  niewłaściwe, p raca 
bezpłanowa, a  stan  organizacyjny niezadow a­
la jący , należałoby tw orzyć regjona-lne związ­
ki o jednolitym  charak terze (?) np. wojewódz­
kie, albo naw et na- mniejszym  terenie.

W edług opracowanego w m inisterstw ie pro 
je k tu  zmian w  ustaw ie o spółdzielniach, refor­
m a sprow adza się do uzależnienia związków 
rew izyjnych od w ładz adm inistracyjnych.

Elem entem  kierow niczym  m a być przowo 
dniczący R ady  Spółdzielczej, m ianow any przez 
m inistra, kom petencje jego m ają być rozsze­
rzone, związki w inny corocznie przesyłać mu 
swoje szczegółowe bu-dżety do zatw ierdzenia".

F. W ojciechowski porównuje te  projekty  
z poglądem  rosyjskiego m inisterstw a skarbu 
n a  kw estję  spółdzielczości i stw ierdza: „gdyby 
wówczas powiedział m i kt-o, że i w  Polsce trze­
ba- będzie bronić autonom ji ruchu spółdziel­
czego przed nroszczeniam i biurokracji, to uwa 
żąłbym go za człow ieka niespełna rozum u". 
N iestety  w obecnych stosunkach uzależnia się 
mechanicznie w szystko } wszytkach od biuro­
kracji.

Uwagi te  są niewątpliwie słuszne naw et 
w uwzględnieniu koniecznego zaostrzenia kon 
tro li nad działalnością spółdzielni. F s taw a  o 
spółdzielniach z t . 1929 poszła w swym libe­
ralizmie zby t daleko i w nieprzygotow anych 
należycie dla m chu spćhlzielozego stosunkach, 
umożliwiła wielo nadużyć i podcięcie zaufania 
do idei spółdzielczej. Różne niekontrolow ane 
„banczki" spółdzielczo, korzystając z uprawnień 
ustaw ow ych, rozwijały bezkarnie szkodliwą 
d la społeczeństwa, działalność. Frzygotow yw a 
n a  now elizacja ustaw y musi temu n a  przy­
szłość położyć kres. Niemniej jednak  istn ie­
jące  pro jek ty  .sanacyjne popadają w drugą o- 
sta teczność/ podporządkow ując .spółdzielczość 
całkow icie biurokracji. Z etatyzow aua spółdziel 
ezość by łaby  w prak tyce absurdem  skazanym 
z  góry n a  całkow ite niepowodzenie.

Opłaty na Fundusz Pracy
ściągać będą Kasy Chorych.

W ejście w  życie ustaw y o Funduszu P racy  
zuiąza-ne -jest z ofiaram i, jak ie ponosić będą 
w szyscy ci, k tó rzy  posiadają pracę.

Uposażenia pracownicze i robotnicze podle­
g a ją  już od 1 -go kwietmia opodatkow aniu n a  
rzecz Funduszu P racy  w wyso-kości 1 procent. 
W  tym  samymi stosunku ponoszą ofiary praco­
dawcy.

W ym iar i inkaso podarku na, F undusz P ra ­
cy m a -być powierzony w stosunku do pryw at­
nych zakładów  p racy  —  Kasom  Chorych.

Oczekuje się, rże w - ciągu roku K asy  Cho­
rych zbiorą n a  ten ceł około 70 mil jo rów  zł.

Z tego powodu wym iar sk ładek ściąganych 
przez K asy Chorych, wzrośnie przeciętnie o 39

359.10; Londyn 30.50. 30.65. 30.35; X. Jork  
8.91. 8.93, 8.89; tcie.gr. 8.92, 8.94. 8.90; Paryż 
85.07, 35.16. 34.98; Praga 26.50. 20.56. 26.41: 
Szw ajcar ja 172.22, 172.65, .171.79. Berlin ineof. 
208; tend. utrzym ana.

KURSY OBLTGACYJ.
Akcje: Bank Polski 74. —  utrzym ana.
Pożyczki: 3%  budow lana 41, 4%  inw esty­

cyjna, 100, 5% konw ersyjna -13. 6% dolarowa 
55. 4%  dolarowa 5414. 1%  stabilizacyjna 53.50 
54.1 53.25; L isty  Z-nst. bez zmiany, tend. dla 
poż. niejednolita, d la  listów  słaba.

D olar pry w. w W arszawie z godz. 12.30 — 
8.8814.

Pożyczki w Nowym Jorku; dolarowa 541,4'. 
dillonowskn- 60.25. stabilizacyjna 52; w arszaw ­
ska 36% , śląska 41. *

społeczeństw ie pewien odłam, k tó ry  dość h a ła­
śliwie wysuwał koncepcjo królestw a pokkiayo 
7. areykdąciom  Karolem Stefanom.. jako jno- 
narelią.

I Zgon śp. arcyksięcia K arola S tefana dotknął 
jego rodzinę i łiczne kola przyjaciół. Zm arły 
osierocił trzy  córki: księżno Hicronim ową Ra­
dziwiłłów:}. księżni; Dlgierdową C zartoryską i 
p. Klossową, oraz trzech synów: Karoli. Dl- 
h rach ta . Leona, przebywających w Żywcu, 
craz Wilhelma, niedoszłego k andyda ta  na nie 
doszły tron ukraiński. Mliheim H absburg prze­
bywa poza- granicam i Rzpltej.

— oo  —
ZATRUCIE GÓRNIKÓW W KOPALNI ZŁOTA.

Londyn, S kwietnia. Ja k  z Johanncsburga 
doBoazą, w kopalni ziota w I.anglaagt-e w A- 
fryce Południowej od wydobywających się ga­
zów trujących zginęło .7 sztygarów europej­
skich i 2 górników tubylczych. Wielu inovch 
górników uległo ciężkiemu zatruciu.

Johannesburg. (PAT). W dopełnieniu wia­
domości o wybuchu gazów w kopalni La.n-g- 
łaad te  donoszą, że eksplozja nastąpiła na g łę ­
bokości 4.000 stóp pod ziemią. Pięciu, z pośród 
robotników, chcących zlokalizować pożar, 
zmarło, skutkiem  za trucia  gazam i, a 7 odwie­
ziono -ćlo szpitala- w stanie ciężkim.

NAJDŁUŻSZY W ANGLJI STRAJK 
KOLEJOWY.

Londyn, 8 kwietnia. Najdłuższy w hfetorj! 
kolejnictwa hrytyjskiygo strajk kolejarzy, trwa 
jący w Irłandji północnej od 67 dni, został 
dziś zakończony.

LEKKI WZROST NADWYŻKI URODZIN 
WE FRANCJI.

Paryż. (PAT). W edług danych statystycz­
nych, nadwyżka urodzin we Francji nad zgo­
nami, w roku ubiegłym wynosiła 61.664 osób, 
wob^c 49.539 w roku 1931. Wzrost nadwyżki 
urodzin nad śmiertelnością we Francji powstał 
m. in. ze zmniejszenia słę śmiertelności dzieci 
poniżej jednego roku o 20.000.

Londyn, S kwietmia. Dziś zmarła tu wdowa 
-po dawnym pisarzu angielskim Edgarze WaBa- 
ce,

proc., poczynając od 1 -go kw ietnia.

Potrzeby komunikacyjno-pocztowe Gtlyni
W  soboto, 8 bm. odbyła srię w miniisńeretwie 

.przamyełti i handlu konferencja w sęraw ie po­
trzeb telcgrafiezno-poeztowych Gdyni. Idzie 
mianowicie o uzyskanie niezbędnych ułatw ień 
kom unikacyjnych dlą portu gdyńskiego w jego 
konkuroueii z Gdańskiem. Sfery gospodarcze 
wskazują m! in. na to , że n. p. rozm ow a te le ­
foniczna z G dańska do Amsterdamu jest o w ie­
le tańsza niż z Gdyni  a to  ze względu na bo­
jowe taryfy , jakie Niemcy stosu ją  wobec portu 
polskiego. U łatwienia z k tórych  korzysta 
Gdańsk skłaniają oczywiście sfery gospodar­
czo do korzystania z jego urządzeń ze szkodą 
dla rozwoju Gdyni.

iwumruauuw iu—mhwww—i— >«niw wi
I T o t i K a ł ł ł  •  M ieszańkii a n g ie lsk a , c ie rn k a  
O  a • ciemna. Cena 7,1.20.— k ą.

[iofBca M. JAWORNICKI fi; ■
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G O D Z IN Y  H A N D L U  M T Y G O D N IU  P R Z E D ­
Ś W IĄ T E C Z N Y M .

Handel w tygodniu przedświątocznym odby­
wać t-ię może: w niedzielę Palmową. 9 bm. od 
godz 18 do 18, od W ielkiego Poniedziałku do j 
W ielkiego P ią tk u  włącznie od godz. 21. w W io l} 
ką Sobotę do godz. 18. Przedłużenie dotyczy j. 
.slkle.pów i wszelkich miejsc zawodowej spr?.e- j 
-dąży, oraz zakładów fotograficznych, fryzjer­
skich i kaloteohnicznych.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż 20.86Jf. T-ondym. 17.70 

i pół, N. Jo rk  5.17%: Bełgja 72.25. W łochy 
•26 .48^ , HisaptJinja 43.80: H olandja 208.925-^; 
Berlin 120.35; W iedeń of. 72.91.: no ty  54.12; 
Sztokholm 98.50; Oslo 90.60; K openhaga 79; 
Sofia- 3.75; P rag a  15.41; W arszawa 58; Bialo- 
gród 6.95; A teny  2.90: K onstantynopol 2.59; 
Bukareszt 3.06; ilełsm gfore 7.80.

'fładio.
Poniedziałek, dnia 10 kwietnia 1933 r. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 
craz kom. m eteor, z Wa-rsz.; 11.57 Sygnał cza­
su. łiejna-ł z W ieży Marj., program  na dz. bież; 
12.10 K oncert z płyt-; 13.20 Kom.  metcorol. 
z W arsz.; 15.10 K om unikaty z )Va-Bz.; 15.35 
P ły ty ; 16.25 Transm isja z W amz.; 17.55 P ro ­
gram na cl z. na-st-.; 1-8.00 Odczyt dlti matu.rzy- 
-stów z M'arsz.; 18.20 K rak. wiadom. bież.; 
18.25 M uzyka popularna z M'arsz.; 19.00 Od­
czyt- p. t, ..Transform acjo twórczych popędów 
w sztuce"; 10.15 Rozmaitości, kom unikaty; 
19.30 Transm isje z M'a,rsz,: 22.00 K oncert zc 
Sztokholm u; 23.00 K om unikaty z Wamz.

Lwów (380.7). 0 . 15.35 L is ty  i progra-my; 
18 ,20  „Riłva Rc-rum": 19.00 ..Nowości Fspc-
ranc-kie“ ; 20.00 ..Lc-karstwo na kryzys".

W arszawa (1411.8). Ol. 11.40 Przegląd  P ra­
sy: 11.50 Kom. meteor.: 11.57 Sygnał czasu,
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Wielką radość świąteczną
s p ra w i  Pani w y b o rn y m  tortem i c iastkam i wszelkiego rodzaju, zdobiącemi święcone. J u ż  sam o pieczenie spra- 

w i a  przyjemność] p o n ie w a ż  n l e z a w & d r .a  s i ł a  ® •  g w aran tu je ,  że wszystko uda
p ę d n a  Dra O e tk e ra  proszku po  pieczenia się znakomicie . Należy zw a­

żać jednak n a  znak  ocŁroatfty , . J a s n a  g ło w a "  i n a  nazw ę „ O c tk e r " ,  które gwarantują 
znakom ita ,  a  pow szechn ie  uznaną  jakość.

g € j  o» w ag ig ft  i g  « __ £<r t o  ?g « i .
W v r o b y  O etk era  do nabycia  w  w ła śc iw y c h  sk ład ach . Z ad ać  n a le ży  la m ie  ró w n ież  
ulubionych  rćcept O etkera. W  razie w y czerp a n ia  w y sy ła  je  franco za  nadesłan iem  
40 groszy w znaczkach  W C f ^ t C y ,  5 1

IBHE!B5WSja

‘f■/

Kampanja prasy sowieckiej przeciw 
fóglji.

' M o s k w a . (PAT). U c h w a la  p a r la m e n tu  au- 
g iU s k ie g o , (lo tycznc-i e m b a r g ' l j  bow .tły  
w fb rk ie .  w y w o ła ła  n  Mo ku .u  - w ie lk ie  oburze­
nie. P r a s a  s o w ie c k 1 z a r  a jf iw i iu  11:1 nij> n ie ­
z w y k le  U- L ig  k w a k l 'k u j \ c  um i U lyPICm iii, 
jako  .p rzejaw  zoologicznej 11 ■ caw i.k i M ti«er 
w afysfów  do w ładz sow :eckirh“ . T  ::i\v5'z-ia- 
n i a  z d e b a ty  Iz b y  G m in z a jm u ją  n iem a l c a ł ­
k o w ic ie  p ie rw sz e  s t r o n y  d z is ie jsz y c h  d z ie n n i ­
k ó w  m o sk ie w sk ic h . .J zw io s t-ja 11 k o ń c z ą tsw ó j n r  
ty k u ł w s tę p n y  o św ia d c ze n io m , żc  g ro ź b a  A n ­
g i j i  n ie  b e d z ie  m ia ła  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  p rz e  
b ie g  p ro c e su  i p o d k re ś la ją ,  że w o b e c  ja s k r a w e j  
n icw sp ó lm ie m o śe .i p o m ię d z y  p rz e d m io te m  k o u  
fi netu  a  z a rz ą d z e n ia m i rz ą d u  a n g ie ls k ie g o  p o ­
w s ta je  p rz y p u sz c z e n ie , że  p rz y c z y n y  ta k ie g o  
z a c h o w a n ia  'sio a n g ie ls k ie g o  im p e r ia liz m u  le ­
ż ą  g łę b ie j.  P ism o  z a p o w ia d a , że do  w y ś w ie t le ­
n ia  ty c h  p rz y c z y n  je s z c z e  p o w ró c i.

Sp, ks arcyb. Jankowski.
Ś p. Ks. A rcybiskup P io tr M ańkowski (o 

k tó rego  zgonie donosim y n a  sc-r. 1-szej), uro­
dził się 1 stycznia 18G6 w K am ieńcu Podol­
skim . Po otrzym aniu święceń kapłańskich sn. 
Zm arły został proboszczem w miejscu swego 
UTodzeama. W roku 1898 wc wrześniu m iano­
w any został biskupom kam ienieckim , a w krót­
ce potem arcybiskupem . Godno>c arcybiskupią 
sprawował ś. p. Zm arły zaledwie miesiąc, gdyż 
m usiał opuścić diecezję w raz z cofającą, • mę 
przed bolszewikam i arm ją polska, D iecezja ka- 
mienicka, pozostała, jak  wiadomo, poza gran i­
cam i Polski, Po wojnie jako arc>biskup to par- 
tibuB i-nfidclium, Ks. Arcyb. M ańkowski za 

m ieszkał we W łodzimierzu W ołróńkim  i był 
oj-cem duchownym  miejscowego seminarjum 

diecezjalnego. Zm arły pozostaw ił po sobie k il­
k a  dzieł z zakresu teologji,

3 O  x e z s ^ P 0 t f E i ^ ^ k j t

W YJAZD KSIĘCIA METROPOLITY 
DO RZYMU.

Książę M etropolita Sapieha wyjeżdża K  nie­
dzielę wieczorem do Rzymu.

DZIECI NA KOLONJE LETNIE.
Ka,sa Chorycli w K rakow ie komunikuje, że 

w  bieżącym roku w yśle na kolonje letnie, 
lecznicze i wypoczynkowe, około 300 dzieci. 
Podania w nosić można do 85 b. m. W szyst­
kie dzieci jadące n a  kolonje muszą wykazać 
się poświadczeniem szczepień p rze cw  błonicy 
i płonicy. P odania wniesione po term inie nie 
będą nwrzględnione. P ierw szeństw o w otrzy­
m aniu w yjazdu m ają dzieci najbardziej w ątł , 
słabow ite, żyjące w zły:>h stosunkach gospo­
darczych 5 mieszkaniowych.
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Mecz w  W arszawie między C raco \ią  a W ar­
szaw ianką skończył się przegraną W arszaw ian­
ki. C-raeovia zdobyła bram kę już w drugiej mi­
nucie gry , a drugą 10 m inut przed przerwą.

Rozszerzenie uprawnień ministerstwa poczt.
Warszawa, g. 4. (T elef. w k )  U p ra w n ie n ia  kieiów wekslowych, wyro nów monopolu ty to -

M k ils te rs tw a  P o cz t n a  z a sa d z ie  n o w e j u s ta w y  
p o c z to w e j b ę d ą  z n a c z n ie  rO zszer/C n e . D o  Mi- 
n is ten s iw a . te g o  b ę d z ie  n a le ż a ł  p o z a  d o ty c h c z a ­
so w y m . -z a ik o sse m ^ d z ia ła ln o śc i ró w n ie ż  n a d z ó r
nad sprzedażą znaczków7 stemplowych i blan- pocztowym.

niewego, losów loteryjnych. Pozatem  M inister­
stwo Poczt w ydaw ać będzie koncesje na prze­
wóz czasopism Kolejami i samochodami, stano­
wiące wyłom w postanowieniach o m onopolu

Wstęp do światowej konferencji gospodarczy.
KONFERENCJA W WASZYNGTONIE. —  O ZNIESIENIE

DZYNARODOWEGO,
OGRANICZEŃ HANDLU MIĘ-

W aszyngton, 7 kw ietnia. Departament, s ta ­
nu komunikuje, że za pośrednictwem- am basa­
dorów Francji, W łoch i N iuniee zaprosił rzą­
dy wymienionych państw  na konferencję w stę­
pną, celem przygotow ania św iatow ej konferen

widiialne m iędzy członkami rządu am erykań­
skiego a  delegatam i wymienionych 3 państw-, 
przyczem departam ent s tan u  w skazuje, że- kwe- 
stja długów wojennych wogóle me będzie po­
ruszona. D epartam ent stanu  zaznacza, że zapro-

c i gospodarczej w Londynie. Departament sta -jszen i są szefo-wit rządćiv, jednakże gdyby oeo- 
nu podkreśla, że właściwa komerencja gospo -bisty wyjazd do A m eryki nastręczał im trud- 
darcza odbędzie się uopiero w Londynie. W  mości, m ogą być przysłani inni czionkowie zą-
W aszyngtonie ma sio odbyć jedynie wymiana 
zdań, dotyc-ząca ułatw ienia prac konferencji 
gospodarczej przez zniesienie różnych utrud­
nień w handlu międzynarodowym. Nie będzie 
to  konferencja wspólna, lecz rozmowy indy-

du a  w ostatecznym  raztie rokow ania m ogą by-ć 
prowadz-oue drogą dyplomatyczną za pośredni- 
erwem akredytow anych prz^ rządzie am ery­
kańskim  am basadorów.

Pierwszy „ m o k r f  dzień w Stanach
Browary amerykańskie nie mogą uadązyd 

konsumeji.

Nowy Jork, 8 kwietnia. Pierwszy „mokry* 
dzień w Stanach Zjednoczonych, dobitnie wy­
kazał, jak bardzo spragnieni byli obywatelce 
„Wysączono" —  jak obliczają —  w jednym  
tylko dniu i tylko w  tych 19 etapach, w  któ­
rych ustawa prohżbcyjna została zniesiona —- 
około półtora miliona beczek piw7a. Zapotrzebo­
wanie na piwo przeszło najśmielsze oczekiwa­
nia browamików7. Sądzili oni że podołają 
wszelkim zapotrzebowaniom a tymczasem pier­
wszy dzień już sprawił, że zmuszeni zostali do 
zredukowania dostaw7. Specjalnie wielki brak 
piwa odczuwa się w stanach zachodnich, gdzie 
gestauratorzy otrzymują zaledwie połowę a w  
niektórych miastach nawet jedną czwartą za­
mówionego towaru. Browamicy tłumaczą, się, 
że w  przewidywaniu wielkiego zapotrzebowa­
nia poczynił), też odpowiednie zapasy. Ty mcza- 
sem zapotrzebowanie na piwo jest tale wielkie, 
że nie są w  stanie d o  dolać w szystkim ' zamó­
wieniom Zostali zash-oezeni.

u & ,  .A — £  ;

„Koniec federalizmu Niemiec".
Wiedeń, ęF \  .) W czorajsza uchw ała rządu kam pf. k tó ry  pogłębiłby przepaść między Ko- 

nic-anieckiego w spraw ie przemianow7ania do- gęfjjjem a  państwen. 
tycbczasowych samodzielnych państw Rzeszy
Niemieckiej na prowincje rząuzone przez uamie ntJfinPtmunp.IPi nPntt/irtlHt
stników, wywołała Silne wrażenie. „Reichispost11 ” U" "“ “ H' C^JUCIIbl |Jł UWIIIbjl.
wywodzi, że uchw ala ta  oznacza koniec iede- Berlin, 8 kw ietnia. W nujbliżsycł- dniach ma 
ralizmu Niemiec, które zamieniają się w eeinra być doktraiana zmian.a n a  stanow iskach natipre- 
listyczne państw o, rządzone przez Prusy. A kcja zydemow niemieckich prowincyj wscnodnich. 
unifikacyjna rządu H itlera m a objąć również — 1 Na miojseo dotychczasow ego nadprezydenta 
jak  inform uje „Pieichspost“, spraw y re lig ijne ., Pru» W schodnich Kutscher^ m a być mianowa- 
Na dowód tego pismo przy tacza w ynurzenia ny okręgow y przywódca narodowych socjali- 
organu protestanckiego „Tagliobe R undschau’' stów Erich Kocn a  n a  miejsce nadprezydeinita 
na, tem at jednolitego kościoła niemieckiego. Pomorza pruskiego Halfema m a być również 
Jeżeli I-Iitler p lanuje istotnie uszczuplenie praw  m ianow any okręgowy orzywóclca narodowych 
kościoła katolickiego i zupełne uzależnienie go socjalistów Kartenstein. Ma być także usunięty  
od rządu  i państw a, wówczas rozpęta on, podo- nadprezydent Górn«go Siąska. Lukaechek i nad- 
bnie jak  swogo czasu Bism ark —  K ultur- prezydent Ś ląska Dolnego, Brueekner.

Depesza Związku Poiakow do Hitlera.
Katowice, (PAT.) Z Opola donoszą: Z powo 

du pobicia trzech studentów  Polaków  w Opo­
lu, Związek Polaków w .Niemczech wysłał na­
stępującą depeszę do kanclerza Hitlera; Stu- 
d<|noi należący do mniejszości polskiej n a  Gór­
ny Śląsku zawleczeni byli we Wrocławiu do

Dochodzenia prokuratorski: w sprawie dyr.Hiichena
Warszawa, 8. 4. (Telef. wł.). W iadom ość o nie nieinieckiemi firmami spedycyjnemu 

zawieszeniu w urzędow-aniu dy rek to ra  D eparta-1 A gencja ..Press11 w następujący sposób 
mentu Morskiego w M inisterstwie Trzm yslu p r z e s ta w ia  tło  dochc-dzeń przeciwko p. IBT- 
i H andlu p. Feliksa Hiichena, w7ywolaia w Gdy- cheuowi: Dyr. Hilchen w działalności swej na  
ni ogromne wrażeme. Doniesienia p rz e c ię to  stanow isku dyrektora. Dcp. M orskiego nopie- 
dyr. Hilchenow-i, jak ie w płynęły do pro.kurato- rał firmy spedycyjne nolskie, co rzecz jasna 
r a  S. Okr. w Gdyni, zostały wniesione przez nie mogło szkodzić interesom skarbu państwa, 
u wie działające na terenie portu gdyńskiego ani rozwojowi portu. sferach portow ych 1 

firmy Spedycyjne, o których wiadom o, iż są handlowych przypom inają, że ay rek to i Hii- 
finansow ane przez kaoitał niemiecki w Gdań- ehen ogłosił jeszcze^w  r. 10.29, kiedy nie był 
sku. P ro k u ra to r S. Okr. wdrożył dochodzenia dyrektorem Departamentu Morskiego, książkę 
i wezwał licznych świadków, któ rych  przęsłu- j o wpływie reurganizacrł handlu zagranicznego 
ohiwanie prowadzone jest energicznie. W  « fe- ! na polski bilans płatniczy. W  książce te j dyr. 
racil sądowych są zdania, iż; docnoazenia pro Hilohcn poświęcił cały rozdział działalności za 
kuratora zakończą się w przeciągu kilku dni. granicznej firm spedycyjnych, podkreśla jąc nie

W  kołach poinform owanych oskarżenia prze ’ życzliwe ustosunkow anie się spedytorów za- 
ciwho dyr. Hilchenowi łączone eą, z rozgrywa- granicznych, zwłaszcza gdańskich i niomicc- 
jącą się w Gdyni długotrwałą watką konkuren- kich do pertu  gdyńskiego, 
cyjną mlędzi’ polskiemi a zagranicznemi, głów- —§—

Brui.atnego Domu i pobici aż do nieprzytomno­
ści. Udział w tern brał również urzędnik poFoji. 
Prosim y usilnie o zbadanie s.prawy i ochronę 
od dalszych napaści.

JESZCZE JED N A  ZBRODNIA POLITVCZNA.

Berlin, 8 kw ietnia. W lasku  przy szosie, 
wiodącej z B aruth do Neuhof w  Saksonj:, od­
naleziono w czoraj zwłoki pewnego mężczyzny, 
wykazuja.ee śmiertelne rany postrzałowe. Ja k  
stwierdzono, zwłoki te  należą do w ydaw cy 
H erm ana śte inschneidera, k tó ry  pod pseudo­
nimem E ryka Ja n a  Haniussena występowiał ja ­
ko jasnowidz i te lepa ta . Istnieją podejrzenia, 
że padł on ofiarą z&rodni politycznej.

PRZYWRÓCENIE TYTUŁÓW SZLA­
CHECKICH

Berlin, 8 kw ietnia! R ada m inistrów  -wydala 
rozporządzenie, wedle którego zniesiemy został 
odnośny arty k u ł konsty tucji Rzeszy, znoszą y  
ty tu ły  szlacheckie, ordery i odznaczenia.

HONOROWE OBYWATELSTWO HINDEN 
BURGA I HITLERA.

Berlin, 8 kw ietnia. OHejnlinio donoszą, że 
rad a  m iejska w  Poczdam ie jednom yślnie mi a ­
now ała Hindenburga i Hitlera obywatelami ho 
noro wy mi Poczdamu Podkreślają, że za wnio­
skiem głosowali również radni socjalno-demo- 
Kratyczni.

NAPAD NA ŻYDOWSKA Ok u a NIZACJĘ 
Wr GDAŃSKU.

G dańsk (PAT). W czoraj późnym  wieczo­
rem  k ilku  osobników napadło n a jadłodajnię 
żydow ską „C ity11, położoną w centrum  mia­
sta . W  chwili dokonyw ania napadu w lokalu 
znajdow ało się 8 osób, w te j liczbie jedna  k o ­
bieta. N apastnicy uderzeniam i pałek  gum o­
wych wypędzili gości dc kuchni, znajdującej 
się w  suterenach, właściciela jadłodajni, oby­
watela polskiego Felsehutća, dotkliwie pobili. 
Zaalarm ow ana policja p rzybyła na miejsce, 
gdy napastnicy  zdołali już zbiec. Zatrzym ano 
zaledwie jednego z  nich, lecz wikrótee go w y  
puszczono. Po odejściu policji napastn icy  po­
wrócili i  wybili szyby w drzwiach wejścio­
wych.

Gdańsk (PAT). W czoraj odbyło się zebra­
nie zarządu głównego p artji niemiecko-naro- 
dowej. Obradom przewodniczył p rezyden t Se­
natu , Ziehro W  czasie zeorania ustalono ha­
sło wyborcze „Z Ziehmcm do ezerweno-biało- 
czarnego sztandaru!71 i postanow iono dążyć 
do zjednoczenia frontu nadoctowego D n n is ja  
dotychczasow ego przewodniczącego partji nie 
m-iecko-narodowej sen. Schw egm anna została  
przez zarząd głów ny przy ję ta . N a jego miejsce 
m ianowano adw okata  W eisego, udzielając mu 
szerokich pełnomocnictw.

KASJER HUTY ŻEI AZNEJ OKRa D .Ł’ 
ROBOTNIKÓW.

Żywiec, ,<PAT.) W sądzie grodzkim  zapadł 
w \ r o k  orzeciwko Pawłowi Molinowi, kasjerovii 
Iiuty żelaza w7 Węgierskiej Górce, powiatu ży ­
wieckiego oskarżonego o sprzeniewierzenie 
kwoty 46.000 zł. Molin dokonyw ał nadużyć w 
ten  sposób, że wypłacając zasiłki rodzin góral­
ków z Kasy rewirowej w Morawskiej Ostrawie, 
przeliczał korony czeskie po wyższym kursie. 
N adużycia wy-szlU na jaw, gdy  zapomogi za­
częto w ypłacać bezpośrednio przez P. K. O. 
i zainteresowanii otrzym ywali znacznie wyzsze 
kwoty. To dwutygodniowej rozprawie w cza­
sie k tórej prze słuch ano kilkudziesięciu świad­
ków,  sędzia dr. Rokosz z W adowic ogłosił w y­
roić, skazujący Mol.na na karę 3 lat więzienia.-00-

BeiTih. 8 kw ietnia. W e wsi badciiskiej 
St r i t lmat t  zam ordował pewien 8-letni chłopiec 
sw oją 7-letnią koleżankę. Dzieci wyszły na łą­
k ę  zbierać kw iaty  i tam chłoniec rzucił się na 
swotą ofiarę. u żn v a jąc  jako narzędzia ko lka 
dębowego i kam ienia.
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Założona w 1900. —  Odznaczona złotym madalam na wystawie w r. 1907-

P R A C O W N I A
WYRUBOW ARTYSTYCZNO CYZEŁERSKO-ERONZOWNICZYCH

pod firm a

H E N R Y K  S Z T l R C
w  K*" k© w Je, p r z y  Sul. R o r jja ń sk ie s  L. 3 0 .

POI.RCA; W szelkie w yenby przyborów  ko śc ie ln y ch  z m etali sz lach e tn y ch  
b ro n zu  a m ia n o w ic ie  re-austrancjc. trvbularz.e, k ie lich y , puszk i, a n ly p o d ja  

cy b o rja , krzyże, lich ta rze  i lam py.

f f t s r e t y  t a a  s k ł a d z i e .
Y osiada  n a  sk ła d z ie  w szelk ie p rzy b o ry  k c .g je ln e  w cdli.g  p rzep isó w  k o śc ie ln y ch  ja k  -ów nięż  
w szelkie p rz y b o ry  w zak re s p rzem ysłu  m eta low ego  w chodzące. W yK onuje w szelk ie  -/.amówień .a 
wedfno- haż.dceo w zoru i ry su n k u . Prz.yjm uie ró w n ież  w yże, w y m ien io n e  p rzedm io ty  do rep e­

racji, odnow  en ia , jak  rów nież  do jre b rz e n ia  i z ło cen ia  w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

o
W A 3 & E  D L A  B U P U J Ą C Y C f f ? *

P r z e d  z a k u p i ł e m  j a k i c h ­
k o l w i e k  m a t e r  j a ł ó w  
h u t l t i w S a i r y c h  — tą- 
d a j c i e  o i e r t j  o d  f i r m y

M lE ISH iE  Z A K Ł A D Y  CERAMICZNE i
KRAKGW, Basztowa 10. I

& j H H I P ®

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym
@ ©

le iefon  Nr. 114-72.------
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WITRAŻE'

WYTWÓRNIE

w ÓMIELDWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

Jakości: w wykonaniu różnorodnym, w dbkoracjaeh od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, Instalacyjną, izolatory do niskiego I wysok5ego napięcia, 
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M a  S w i f t a
Ma<ię luksusow ą, iu*ik, rodzynki, m igdały , or iech y  
ovkat‘ I. t. p< oraz w ódki, lik iery , koniaki i ru m y,T  
ritia k r a jjw e  i z graniczne, miody p itn e , w  w ielk im  

w yborze po przystępnych  cenach
p o ia e a :

K az im ie rz  B a r t o s z e w s k i
K rak ów , u l. F lo r ia ń sk a  L. 49.________

Cotlziennib świele masło deserowe i dworskie.
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniano ko­
ścielne i do haftu. Klasztorna chustki wełniane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale. batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
K o m p le tn e  w y p ra w y  ś l n h n e  i w y p ra w k i s z k o l n e  

p o l e c a  n a j t a n i e j

AM Pióra B.elizny. i Towar
Et. K O W A L S K I

SCraków, u). Wiśsnfe L  8.

w  I
* 1

m i u n  p p j B f :
Kto * S zan o w n y ch  K cn  
fra tró w  lu b  z C zcigodnych 
D obrodziej! o fia ru je  fis­
h a rm o n ię  d la  n o n o  p o w ­
sta łe j, n iezam ożnej parafji, 
raczy  d o n ieść  do rz y m .k a t. 
U rzęd-i p a r a f j a l n e g e  
w Ś w itarzow ie , p. Sokal 

W oj. L w ow sk ie .

© rar

o s i k l e n ?  a  a r t y s t y c z n e  
w y ł o R u j j e  n a j t a ^ e j

UtssRYNIEWICZ
prrdaryk R O M A Ń C Z Y K

K R A K Ó W ,
u lic a  Juljćtfsza L e a  5.

Sz e f  a r ,  m ech an ik  kr 
w aie r u czc iw y , trzeź ­

wy z k ilk u le tn ią  prau tyką  
po szu k n ję  p o sad y  o u za­
raz. Z głoszenia do „Głosu 

N a ró d u “ K ra tów

T a p c z a n y  o t o m a n y  
ro zk ład an k i g a rn itu ry  

sa lonow e tan io  po leca  ta  
p icer św . T om asza 4. O ka­
zy jn ie  t> p o d u szek  w łóaien  
n y ch , p rzy jm uje  w sze lk ie  

ro b o ty .

- c s i r - w s r s E e z s c w

Z a w ta d o  mi&nie-
A rtysta  m alarz  d e k o r a to r  k o ś c ie ln y

Zygmunt Mi iii w Krakowie
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo,' że 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na

, ul. '$$afS$ew9kięq<o 12. •
P ro jek tu je  : p rzy jm u je  n a d a 1 w szelk ie  zam ów ien ia , 
w chodzące w zak res m ala rs tw a  k o śc ie ln o g o , wyko 
n u ią c  p o lich ro m .ę  w nętrz kościołów- w szystk iem i 
trw afem i tech n ik am i po cen ach  bezkonkurencyjnych 
R eferencje  i fo tograf je  z  w y k o n a n y c h  p rac  na 

żąd an ie  p rzesy ła .

3 S C S Ż J

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  Krzu szn.e

nuspenzorja, prostoirzyinacze

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
i rotezy ręczne i nożne, szczudła kule itp . 

Wykonuje we w iasm j pracowni
N a r z ę d z i a  t - s a

oraz
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

Ł. Knapióskl K rtltó w
ul. ̂ ik«łf«3jsk»7.rt!S„105

R T B O b D / T W O

F A L A
f R ^ K O % - Z W f E R Z Y W I E C K A  1 /

»  TELEF«3*
Ż ą d a n i a  a f e r ! .

ZAKŁAD URAFICZHY
, M uitip lex ‘‘ (p rzep isy w a­
n ie  m aszyn ., lito g r. d ruk .) 
K anonicza 16. — k a to lik .

KOK ZAŁOŻENIA 1*99.

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

ALEKSANDRA BOBOWSKIEGO
’ Kraków, ul. Szew ska 16. tel. 104-39

F ilje :  R y n ek  G łów ny 29, te le fo n  177-07. 
Mosł ow a t. — K atow ice : Szopena  2.

odznaczonazlo ienń  m edalam i na w ystaw ach w Bruksftli 
Paryżu. Londynie, Berlinie. Wiedniu i Lwowie,—poleca:

N A  S  W l g T A !
znane z dobroci szynki specjalne z  młodych wieprzy, 
lekko solone kie łbasy , boczki i -wszelkie a rtykuły  

w  zakres m asarstw a wchodzące.

't'M. m ieć mogą
aitiymai iznuity paAitws»i n  pralni
zamieszkali w Krakowie i na prowincji 

(tylko zach. Małopolska).

Zgłoszenia do Administracji pod „Uboczny 
dochód".

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F aT. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30,

Dzierż Jan Kusiak
O szkieni- i w itraże  dc kościo łów  od 30 zł. ?.t 1 m 
w ykonu ję  s ię  p rzy  w ięk szy ch  zam ó w ien iach  na ,at) 

Geny 50%  niższe n iż  w s a d z ie .

Sprzsaam okazyjnie
salon  m ah o n io w y  b ib ljo  
tek ę  stoły i in n e  sp rzęty . 
Z yolik tew icza  20 m . ' 1. 

od 1 1 — 1 6 .

Księgarnia Krakowska
Kraków, św. Krzyża 13

po leca:
Czernecki J. X.. Golgota a życie dzisiejsze.

Szereg myśli. Wyd. II. rozszerzone . . Zł. 4‘50
Niedbał L. X,, Duszom zbolałym, zl 2 50, kart. Zł. 2 80
Wysyłka na zamówiania zamielscowe odwrutna, pa dollczen'« do cen 

powyższych kosztów przesyłki.

100
t i8«l 

| ; w i z y ł o w y c h  
: ł .  2 . 5 &  

z a w ia d o m ie n ia  
ś lu b n e

I wszelkie druki
w y k o n u j e :

Sitład papieru 
ii galanterii

M I C H A Ł

S Ł O M IA N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
Teefan 117-44,

e I

W
1 3

Pektoraliki,
kolnraaki

gumowane dla PT Ksi;- 
;'y, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

ROMAN

Kraków, 
ulica Floriańska 40

W 0ZEK
r e s o r o w y

j e d n o k o n n y  u ż y w a n y  k u p i ;
ihatizuó&lid

U m i l a  b o b r a
k o ło  L im anow ej.

Kapelusze
3la P.T Duchowieństwa

i męskie
na obecny sezan po 
cenach zmżonyeh

po.,08

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowski. 2  ̂

Dom (X. Marków.

mm
i i r u ś l t w s h Ą
Jem o u tu je  p recyzy jn ie  pra­

c o w n ia  b ro n i

Józef &pHciiaI S«n
K raków  ui. SłaWKOwska 

ROK ZOłOt. 196C

W tórnie Kilimów
ireny Gutwińskiej S9

Abshlwentki państw, szkoły przem art.

K-aków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

po leea  k ilim y  o raz  p rz y jm u je  zam ów ien ia  w p ó . 
łn c  o b ran y ch  w zorów , za 'g o tó w k ę  lu b  na ia y.

DRZEWKA OWOCOWE
do sadzenia na wiosnę polecaj? na jtan ie j 

Szhó^kl drzew
E M  1 1  F R E G O E ,

K r a k ó r  ,  L u b i c z  : I 6  3 8 .

C ennik i na  żądanie . C enn ik i na  żadanic .

Do! shr7uu:a swiin? listom, 
korzostot i poczto lotniczcM

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

O głoszen ia  zw yk le  za w iersz m ilim e tró w ; 20 gr.
N ad esłane  ,  ,  „ . . 50
K om unikaty  po k ro n ice  „ ,  . 60 ,

na  1-szci „ .. . . 70 „

10 gx.D robne za w yraz  . . .  .............................

Układ tabelaryczny o 500/* drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o ’30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

.WydMrc* z» „Głoa Nurodu* Skę i ogr, odpow, K. Ho!ekw„ ied&k̂ jr odpowied*. Dr Jń*ef Waxchalot.nla Dmkłrow .̂Cłłoiu Nnrod’i‘‘ pod wun, R,Fark%


